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StreJk piekarzy. , . 

Spekulanci zostaną pociąg· 
nięci do surowej odpowie· 

dzialności. 
Lódź, 13 września. 

Drugi dz~·eń strejku piekarzy nie 
przyniósł ża.drty:eh zmian w sytuacji. 

Piekarze w dniu wcwrajszym wca.Je 
nie p.iekli chleba, wobec cz.ego w calym 
mieście w dalszym ciągu prócz butek 

niema żadnegO l)iecI;ywa. 
Brak ohleba dat sl.ę we znaki' szcze ... 

gólnie ludnośc,i robotmjc.zej, której bud-

1 I NR. 254 zb· eu;edJrcm. 10wy nie wystar.cza na kupno lóDŻ, WTOREK. 13 WRZEśNIA 1927 ROKU. CENA NUMERU 20 GROSZY. ~ ~ 
W z'W!i·ązku ze strejkiem wzrósl po, 

pyt na ziemniakl, które 11icz.nym rzeswim Demonstracja rzezimieszków przed sądem. ·:r~:!i~:u=:;~., ostrą 
walkę z drożyzną chleb-T łu m, „ składa~ący st~ z 300 przestępców <wysłał do i gdyby strejk przedągnąt się dt·użej ·ł ~ wfadre gatowe są zastosować sankcje 

Prokuratora delegacłę, karne na zasa1diztle ustawy o wa:lce z li-
d cllwą 1 spekulacją. 

iądając .„zawieszenia działalności urzędu .śledczego". ~:~~~~!~$.=~~~ 
Warszawa, 13 września. - 0Wałówe·k'' nie dopuszcżano do stulat i~ Pllkryjomu spr:zte·d'ają chleb 1>0 wy!Ższej 

Gma:ch sądu ok.rę.gowiego .przy ulicy nas! 1 ~,zawiesżenia działalnośd. urzędu śłecl- cenie. 
MiodQwej b)'1ł wczoraq widownią n'.ezwy - Zawiesić w urzędowaniu naczelni.. czego". Ukrócenie tej spekułacjf. ząileży tyłko 

. \kile}., zdumiewającej <lemons'lracji. Od ka urz~u śledczego! lPodiprolkurator Bhu,tst~iin. pO!ledł de1ega- od :kupujących, którzy rvt p.odol~nym wy. 
wczesnego rana żaczęły się gromad•zić - Dałoj z nimi · tji pirzedłożyć wszys1tlldie skargi i posbula padku Wlinnt 
na schodach i korytarzach sądu dziwne, Te i tym ,podobne, w najwyższym sto •ty na pi.śmie. · , zwrócić się Po ilnterwencję do J>Ollcii. 
'lliepokojąice el1eme.nty. pnru .~orszące ·okirz-yki wywołały w .są.:.lzie Źano.s~ło ·się na daJ:sze, coraz bar<lziąj gd:y-by to nie ])()mogło należy o każdym 

B . , • · · niebywałe wrażenie. Podiprokuratoa- 1inroeres1u~·ąice „pos'tu~aty", ·przybyła jed,. ,vypa.dilru nadrnierhego 1>0bieranła cen 
Y.h w . tym tł'llllllie .ludzu~ w łach~~ 1B1utstein, chcąc co ;rych.loej t.l~kwidować Il.lak policja i zaijście zlikwidowała. za pieczywo po.wiiaidomić urzĄd \\roje~ 

~c~ 1 lakier~ch, ,były kobiety z f zie~„ tto widowiisko, zażądał, aby demonstran- Rou:hodząc się do nonnailnych za/jęć, wódlzk!:i. 
mi 1 młode ~ztewczę;t~.. ~folo po.udma d wyb;rali de~ega:tów z którymi nas•tęp- demoniSlr.anci na ullicy wznosiH jeszcze o- Nfugistrat wyznaczyl oenl'! maksyA 
ltł;tm ten ur.o:s~ do pokaa:nei cyfry 300 o- dlie gotiÓiw ,jest rozmawiać. kir.zyki: malne w WYSOkośc1 
sob. . W fot wy1brano - ~ z mzędiem śledczymi , · 60 gr0szy za kilo białego chleba 

Niktby ll·Ve uwierzył, ·Że był to I !samych asów z poszczególnych łachów - Niech żyje wolność! . i pobieranie !\V1YŻS:tyieh cen jest medo-
tłum przestępców . I . złodziejskich. Zwłaszcza ostabnd okrzyk wy.wol~- p,us1.1Czarllne. 

, ' Niezwykli de.legaci obok licznych ska.rg I wał direszcze \Wród lic2lllyc:h prze<:hCXl- W dJiJ.d.u wczorajszym p'.iekane wy-
ttory przybył tiu ze ska~ami i żaJami i żaliów, - przed-łożyli kateóoryczuy ip-o niów. stosowali Hst otwarty do ogółu, !\VI llcló-
na urzą<l .ś·ledczy. Cała ta niesforna chma fi'• ew•m -

0 

ryun ża,l.ą slę na niews;półmterne oeny 
;ra farmazo11ów, 1 ,s~kretarzy", ko.pcrcia- mąki ~ pieczywa. 
~i· z.guhniany. doliniarzy, „konsulvw" Za ma-eh • ~~ekarze domagają &ie ustalenia oen 
it ' domagała się natarczywie tozrnowy na pociąg na ~kę a wówczas można będzie mó-
z rrodiprokuratore:m .Bru.tstei·nem, kMry · · • wić 

0 
cenach maikisymałnych na piecz~ 

jak wiadomo, ·iest pr~eds-tawiicielem pro Członkowie komis_,· i kole1· owe1· odnieśli ciężkie kontuzje. wo. Pozaitem 111e1carze tv.nie~ te kuir.atuTy na urząd s-ledczy. . rujnJ_dą Jch padatkł 
Gdy koło godz. 12 w południe pod- Lwów 13 wrześnda. j ulegta rozbiciu. Stairszy rab kolej()- \\.-skutek czego g:root dm zupełna .nt.na. 

pro.kura.tor Blut.sfoin zj~wił się w są:fai~, Na przestrzen~ pomlęd~y Rzeszowem l wy, ~u:ż Hen8'C'hel. d'r. Bartkowstkf. ara:t Na memorjal l'Jlożony w tej sprat\We 
w Hum1e demonstr.antow rózległy .s :ę a Jas1em .usitow.ano V.: noc~ dQkonać ft~ź,. Lach.owski odni·eśl:i ciężkie k<0ntu- do magis1trntu, wfatlze miejskie nie od· 

\ttogie -Okrzyki .Pod adresem un~du zaitnachu na poc1.ąg. Naeznam sprawcy ZJe. powjedziały. 
śledcz. . ego. · I 1palożyli na s_zynaoh kiil:ka kamiend zna- Dochodizenia dioprowadi;Uy do ujęcia Jak wr:1dlać wdęc z ;powyiSzego zatarg 

cznyieh mzttrnarów. sprawcy w osohie 16-letnieg-0 Seyńca, l z pi.ekarzam11 -Opariy jest na zaisadnłcrej 
!Prze?stawid~l~ lfi?żnyeh s·p~cjałności i Jadąca wkrótce potem drezyrna ko- który przyzna~ S'iię do zbrodtn6, a.Je nie różnicy kal'kufacwnei dwóch stron i z te­
faaho:v złodz1e1s!nc? narząkah iia f?, że I misji kolejowej niaitlmęfa s:ę na kamiie- chciał pod1ać moty:WóW swego czyinu. . go wiziglęgu nie itak fa.t\vio będzie z mm 
iw ~bit:głym ty~odtuu, po doki:>nartBJ ob-\ nie, wsku<tek czego wyskoczyfa z szyn ··, s~' skończyć. 
faw1e, urząd sledczy za.trzymał w atie.sz- ,..,...,.. •ww ee ' , ę ,. 
tach p.rzestlo 30 ·przestępców :przez peł­
ne dwa .dni. 

- Było to „przeciwko konstytucji"! 
•sermtt rr n •• Gorąc.ka przedwyborcza rośnie. 

Murarze spadli łłiUCZ)'CIBIB szkół POWSZBChnych sklania)ą SIQ \V stron, P.P.S. I sanacji. 
Łódź, 13 września. 

Onegdaj odbylo się w lokalu nle-
Lódź, 13 wrześ11ia. mieckiego związku ludowego ogólne 

z wysokości 2·go piętra. się na stronę Niemieckiej Socjalistycz- ( powszechnych wykazało rozbieżne pt> 
nej partji pracy. glądy poszczególnych grup. 

W końcu żadnych uchwał nie po- Pewna część nauczycieli sympatyzu 
Do111 przy ulicy Nowomiejskiej IO z~branJe opi~km1ów ~zkolnych i rodz.i­

był wczoraj po połud1~·i u widownią tra- I coy.'. Zebra1~1e . za~arl p .. Karol Schulz, 
g1cznego wypadku, 1{torego ofiarą padli ktory- w dluz~z~ m i .efe~ac1~ ~~kazat po 
dwai murarze. trzeby mtodz1ezy n1emiecku:lJ L zadania 

wzięto je z hasłami wyborczemi P. P. S., nnni 
z powodu rozbicia głosów agitują 

Ód kilku dni odnawiano oficynę tej ·ie~ pr!e.dstawicieli w przyszłej radzie 

i pozostawiono uczestnikom zebrania na rzecz bloku 1>racowniczo - robotni. 
wolną drogę. czego zjednoczonych organizacji dla 

uzdrowienia gospodarki mie!skiej. 
Narazie więc wyłoniono tymczaso­

wy komitet wyborczy, który ma wy-
kamienicy. m1eJsk1e1. 

I(usztowanie zbudowane na wyso- Wyłoniły się 
kości 2 pięter widocznie byto nie ualc- dwa przeciwne obo-zy, 

tłiJUCZJCiBIB szkól 
powszechnych. zycie zabezpieczone. gdyż wcozraj po o<lpowiadające charakterem nastrojom, 

potuduiu, gdy dwaj murarze 19-lctni panującym \V całym spoleczef1stwie nie Wśród nauczycieli szkól powszech­
Stanisfaw Kuśmirek (Jana 11) i 26-let- mieckiem. Jedna grupa opiekunów, ro- nych w dalszym ciągu widać niezdecy­
ni Stanisław Błaszczyk (Nowaka 17) za dziców i nauczycieli wypowiedziała się dowane stanowisko. Dotychczasowe ze 
ięci byli pracą, nagle zawaHlo się. za „Zjednoczonym Komitclcm \Vybor- bra.nia nie dały żad11ych rezultatów ani 

Stalo się to tak nieoczek·i wanie, iż czy1n" (prawica niemiecka) wysuwając w sprawie utworzenia własnego komi­
ules?częśllwi robotnicy nie zdążyli slę ~ako eweutuat11yc11 kandydatów pp. tctu wyboi-czego, 
uczopić ram okiennych, przy których Reinholda Nehringa i Karola . Sohulza, 

1 

iutł w kierunku przyłączenia się do in-
pracowali. druga grupa natomiast odrzucila ptopo- tteJ organizacji społecznej łub partii 

Spadając na bruk, doztJali poważni;d zycję złączenia się ze ,Zjcduoczonym politycznej. 
szych obrażei'1 cielesnych. Komitetem Wyborczym'' przechylając Ostatnie zebranie nauczycieli szkół 

Wezwano do nich pogotowie, · ktore ,. BMIW-uwaw 
po udzieleniu ·im pierwsze.i pomocy 

• 

przewiozło ich do .domu. • Złodzieja w kłasztlł,ZB. Samobójca na schodach. 
Dzłe~i WZł118BłłY pozar. Stradli bieliznę wartości 

Łódz, 13 wrześni a. l OOO złotvch , 
Ubiegłej nocy wybychJ p-ożar we I · · - · · 

wsi Kuciszc, gminy vVoźuiki pod Ło-yzi~. , . Lodz, 13 wrz~~t11a. 
Pastwą oi;nia padta .zagroda i zabu- Ubteg!cJ rilYC_Y dpk~'.1ano kraJz1e~ y w 

dowania gospoclarskii:: Wawrzyńca Gu- I klasztorze nmrjavn ck:m p1·zy ul. Pran~ 
miflsk:ego. I ciszkm'lskic.i 27. Ztodz.ieje dostali .się do 

Straty wynoszą kilkanaście tyskcy klasztoru przy pomocy podrob1011y1ch 
złotych. . kl~iczy~ . . . 

Jak s{ę okazał() JH>żar wz.n.iecily dzie Łu1Je n1 ich paąta hielizntł wartości 
.!i Gumińskiego, ktr.re podeztts 2lti„bawy i lGOO 7Jtotych. Pofrcja wdmżyta docho-
zapaHły stertę slomy. ' ,dzeu:.e. · 

Lódf. 13 wrześr1ia. 
Na schodach domu przy uHcy Koś­

cielnej 1 znaleziono wczoraj mężczyznę 
zdradzającego słabe oznaki życia. 

Po bezskutecznych próbach ocuce-­
nia go wezwano pogotowie, którego le­
karz stwierdzil otrucie jodyną i zasto­
so\Vał przcplukan~:: żołądka, 

Byt to 30„letni Roman Mroziński, ro 
botnik, zamieszkały przy ulicy Drew­
Eowskiej 71. 

Przyczyny zamachu. samobójczego 
póllcja narazie nie ustalila. 

brać z pośród członków związku nau­
czycielskiego ewentualnych kandyda­
tów do _przyszłej rady miejskiej. 

Podatek wyborczy. 
Na wczorajszem· posiedzeniu praoo-­

wników Kasy chorych postano\1;\iooo 
opodatkować swe dochody w wyso­
kośrii 

5 ptocent na czele wybol'fte. 

Film na usługach 
agltatji WJbOrDZBł. 

Zapoczątkowa11a przez. P. P. S. me~ 
toda agitacji wyborczej przy ponrocy 
filmu przypadła do gustu również in­
nym partiom politycznym, które che:.\ 
wyzyskać ten wdż1ięczny teren, dotych 
czas leżący odłogiem, dla wlasnyc11 
celów. 

W związku z tern, jak się dowiadu· 
my; pewne strormictwa politycz~~ maj::\ 
zamiar w najbliższym czasie sfifmować 
gospodarkę 111ieiską miasta Pa!łjanic, 
Kalisza, Zgierza i innych miast woje­
wództwa łódzkiego i Województw 
s;asiednich. 



rropagan<towy wagon obrony przec iwgazowei. wysłany w po(łróz po Poł· 
"oo przez ministerstwo komunikacji i m iu:sterstwo spraw wew11ętrznych. -
ZdJęclc nasze przedstawia wnętrze wagonu. Na lewo wldzimy całą kolekcję ma-' 
~cl; ~a~owych, na pierwszym planie pro dukty trujące i wybuchowe, wytwarza. 
ue z polskiego węgla. Obsadę wagonu stanowią dwaj inżynierowŁe-chemicy, 
pp. ZDZISŁAW OTWINOWSKI (z lew ej} i ZBIGNIEW BACHLEDA (z pra-

wei' strony). 

Stara zniszczona brama, 
kt6roa przynosi 10.000 koron czeskich dochodu rocznego, 

Miasto czeskie Pilzno, znane ze sweg0 dobrego piwa, posiada cały szereg wiel­
kich browarów, wśród nich zaś najbadz '.ej znany obywatelski browar, w które-
20 zyskach mogą uczestniczyć tylko ci, którzy Odziedziczyli po swych przod· 
kach domy, należące dawniej do uprawnionych do warzenia piwa obywateli. 
Niektóre z tych domów znajdują się już w stanie zupełnej ruiny, jednak naprzy. 
kład na neszem zdieciu widzimy osobliw ość Pilzna, to znaczy bramę, „posiadają. 
cą" prawo warzenia piwa. Brama ta sama przez się zupełnie bezwartościowa, 
właścidelowi swemu dostarcza 10,000 koron czeskich dywidendy z browaru. 

Jak to dawniej bywało . w teatrze. 500 słów na minutq. 
Nowe zdobycze radjotech­

nika. Publiczność gorąco przejmowała się wszystkiem, co działo się na scenie. 
Aktor paryski, Pellisier, dostał pod żebro sztyletem 

za „znęcanie" się nad dziewczyną. 
I3yly to czasy, kiedy za 15 rosyj­

skich kopiejek podawano sztukQ mięsa 
pn:y kości. a porcja była takich rozmia­
niw. %.c ~dyby za nią przykucną gene­
rał Za.~ór,<;ki. sto lat by go nic odszuka­
no. Owa 11-cmeryczna sztuka mięsa by! 
ro niejako symbol. solidnych obyczai 
ówczesnego społeczeństwa, w którem 
uczciwa kobieta obnażała sit; ,,. micj­
~cac!i publicznych zaled\vie do kostek. 

Byly to czasy, 'gdy nikt :1ie myślał 
glośno co pani ma tam ppd sukienką, a 
przyz\voitsza kobieta nie rozpoczynała 
romansu od rzeczowego, a pozbawio-
11cgo zupel11 ie poezji pytania: a ile mi 
dasz, czy pel 11ą kieszeń masz? .. 

Były to czasy, jeżeli przejdziemy z 
czysto materjalistycznego gruntu na 
bardziej uduchowiany, gdy czytywaio 
si<; „echo" w „Przeglądzie Tygodnio­
\vynf', Rdy Świętochowski żyt „Praw­
dą". gdy \V cenzurze panował p. Jwa­
nowski, a w rajtszuli korpusu żandar­
!11erji .. T-wo trzeźwości·' a raczej „Ob­
szczc~1 wo Triezwosti" ugruntowało 
.. Teatr ludowy", aby ludek warszaw­
ski i robociarz gorące porywy i tęskno 
1y _''ej duszy m~ł wyładować u źró­
Jł,1 "· zruszającego melodranm. 

bohaterami. Drżała o ich los, płakafa 
nad ich nieszczęściem! Wraz z nimi 
wzlatywała ku gwiazdom i staczała ~;;Q 
w bczcleuic piekła! 

Serce widowni bilo 11iespokoj11ie wo­
bec 11iebezp.ieczci"1stwa grożące~o jl'j 
ulubiel1cnwi: 

- Afłerd nie chodź tam, bo ten 
drań stoi za rogiem! 

A gdy Alfred szczęśliwie zdolał wiik 
nąć zasadzki, sala oddychała z uczu­
ciem niewysłowionej ulgi. 

Nie było autora, któryby .zaryzyko­
wał triumf Arinana 11ad uciśn:ouą cno~ę. 
Rezultat wiadomy: gwizdanie, sk6rki 
od pomarańczy, jajek na twardo i ja­
błek padały na scenę: 

- Won łobuzie! Nie ruszaj go! Te, 
bo ja do ciebie przyjdę!... 

, Sromotna !dapa 5ztuki ! 
„Zdrajcy;· iutryganci i szwarzcharaK 

tery, ci sojusznicy djabła w walce z 
aniołem, dr<;czyciele arystokrkatycz­
nych podrzutków, wchodzących w swe 
rodowe prawa \V ostatnim akcie, nic 
mieli od\\·agi bez asysty policji opuścić 
teatru po skończonem przedstawieniu. 

Pcllisier, stary aktor paryski, po 
.,odstawieniu„ .iak icjś z piekl a rodem 
kreatury w melodramacie E11ncry'ego 
dostał pod żebro nożem. 

chome pieski, jak to miato miejsce z ka 
walerem Mcloir, bohaterem jednego z 
melodramatów słynnego Pawła f eval. 

Publiczność francuska miała swe o­
kreślone wymogi, wypływające z po­
dziwu i z pewnego coraz bardziej nara­
żonego 11a post romantyzmu. Dlatego 
Zola, gdy nie chciał stosować się do rad 
swego świetnie „odczuwającego" sce­
nę współpracownika, Busnacha przy 
przeróbce swych powieści na scenę i 
upierał się przy suchym realizmie i 
„uzgodnieniu z życiem", doprowadził, 
że sztuki jego padały. 

Widz ówczesny wierzył w życie 
sceny, odcz-uwał je w całej jego rozcią­
głej skali od zwykłej codzienności, w 
której żądat drobiazgowej fotograiji, aż 
do wznioslego patetyzmu, do najbar­
dziej wyśrubowanych koturnów, do sze 
roko skrzydlego kapelusza Rinadldi­
ego, ścista fotografja łachmanów umac­
niała go w wierze w szych królewskie­
go płaszcza i w dostojność duszy. 

...:_ Zamknij jadaczkę, wycieruchu! 
- zawołano pod adresem pewnej sceni­
cznej kokietki, uwodzącej niewinnego 
i bogobojnego młodziana. 

Albowiem były to czasy, gdy się nie 
mówiło: „uważaj na zakrętach, forsa to 
~runt". 

• 
Słynny ·wynalazca Marconi na uni· 

wersytec!e d'la obcokrajowców w Prugil 
wyglosi·t prelekcję o nowych zdoby­

czach radjotechni·ki. Stwierdził on, że 
.udało się połączyć Ang!ję z Kanadą po­
ludniową, Af.rykę z Australją i z lndjam: 
i to 21 szybkością 100 słów na minutę. 

Cala sieć radjowa świata coraz bar„ 
dziej się rozbudowuje. Nowy system fal 
nie ulega atmosferycznym zaburzeniom. 
Stacja iskrowa uruchomiona przez rząd 
a11g:elski wysyla co ziennic 300,000 
stów z szybkością 500 słów na minutę. 
Nowy system urnożlfor.ia również przie­
syfanie 1dirogą iskrową fotografii. Tego 
rodzaju komunikacja istnieje już pomię· 
dzy Anglją i Ameryką. 

Marcon:· ze swojego yachtu .• Elek­
tra" ma możność każ.dej chwili obserwo­
wać światwą komunikację iskrową, za 
którą wziąl na siebie odpowiedzialność. 

Samochody zabilY 
więcei obywateli amerykańskich, 
niż kule niemieckie na woinie. 

Ameryka1\ska Izba ttandlo'wa samo· 
chodów, ogłosiła niedawno interesującą 
statystykę ofiar w CZtas:e powojcnuym. 
Wynika z niej, że auto zabity w tym 
czas·ie 13'7_.017 ludzi, to jest wi<;.ccj, niż 
n:emieckic kuje na wojnie, gdzie zgi'llęlo 
120,000 żołnierzy amerykańskich. 

Ilość ludzi rannych w wypadkach 
samochodowych w Ameryce '\V czasie 
powojennym, wynosi trzy i pół mi!Jo11a - .I es tern z iamilji zabójców i jak 

11r<rn di~ jest, że nazywam si<; Piotr, tak 
jH,1wdą będzie, iż ten oto sztylet zato-
1Y~: teraz oto w twem sercu!! 

\\'iJzów przechodzą ciarki, łechcą­
c.\' dreszczyk przebiega po krzyżu, da-
111.\' odczuwają najżywsze wzruszenie w 
dnlkll, panom podoba się 1iadzwyczaj­
nie i>łnzczący majcher.„ \Vreszcic cicż 
kic och \\·yrywa sic z setek piersi. Rdy 
po tej k\\·iecistcj zapowiedzi ofiara ło-
1 ra, który pochodzi z rodziny zabójców 
hita na deski sce11kz11e zacl:lg-ana mor­
derczym pugi11ałc111. 

- Nie mogę grywać zbyt cz<;sto ról 
tych \visielców, co samemu Belzebu­
bowi mogliby udzielać korepetycji, bo 
szkodzi to mej popularności - rriawial 
zupetnie ser jo sławny f ryderyk Lemai­
trc - i nic grywaL 

Am<Jrykański<J kontrtorpedowc<J na Bal tyku. 

Albowiem były to czasy, kiedy wi­
dza wzniszala <lola każdej pojecly1iclej 
-;icroty, a cóż dopiero „Dwuch sierot'·. 

Zdrajca musiał być ukara11y ! .. A ja­
ka radoś0 przepetniała piersi, gdy łotr 
1. poc.J ciemucj g\viazdy o czarncm su­
mieniu padał sztywnym trupem z ręki 
bohatera, którego piękne blond \\losy i 
~liczne spodnie pepita zdotaly zaskar­
bić sobie sympatię publiczności. 

W czasy owe bowiem widz nie był 
manekinem, marmurkiem, lalą wosko­
wą, kuklą wypchaną trocinami obojęt­
ności. Dusza jego posiadała pełen rczo 
nans dla tego, co widziało się 11a sce­
nie. Cierpiała a radowała się wraz z jej 

Publiczność z\\'artą i solidarną ławą 
stała po stronic 11icwi1111ości, cnoty i in­
uycl1 prawdziwych ozdób ludzkiego 
ducha. 

- Nic pij. idjow. to trucizna! 
OstrzeRa110 ze szczerelll przejęciem 

wciągniętą w matnię a11idską naiw­
ności... 

Im czarn icjsza postać, tem okropniej 
szy winien ją był spotkać koniec. Nic 
wystarczały .irnlery, szubienica, śmierć 
w pojedynku nic miała również dosta­
teczucj sity, kt(>raby rozpuscila niby 
cholekinaza żółciowe kamieuie, zbiera­
jące się stopniowo przez G czy 7 aktów 
we wnętrzu widza. 

Ginął więc \\·yrafino\rnny zbrod­
niarz, gwałciciel czy wyzyskiwacz \VY 

myślną śmiercią w rodzaju . uduszenia 
przez ruchomy sufit, wtrc1cc11ia w pod­
ziemny kanat miejski, g-dzic go pożeż­
raly szczury. Pochłaniały go nawet rn-

fotograiia nasza przedstawia )eden z Ktttrtorpcoowców angielskich. które zfo. 
żyły wizvte w Gdańsku i Gdyni z koń cem sierpnia b. r. Okręty, amerykańskie 
wyjechały obecni~ w dalszą podróż oo Bałtvku. · 



EXPRESS WIECZORNY 

Trzy kobiety pod· kołami pociągu. 
Jęgna _.z_marła, dwie ciężko ranne. 

Straszny wypadek pod Piotrkowem .. - . 
. . ' _ .Łódź; 13 września. I slyszaly syg.uat&w ai:arnwwydi pociągu 
·Na torz·e kolejowym w po-bltiżu Piotr- towarowego; podążają'ćego w kierunku 

kowa wydarzyt się straszny wy.pa.dek. Piotrkowa. · 
Pod koła po<:iągu dostaty się.trzy ko- . . Mas:zy:n:sta · zauważył · je ~v ostarrie.i 

bic~y .. z których jedna zmarła po uply- chv.;iH_~ nie zd~ży! wstr~yma~ p0ci~1gu. 
wie k:ilku gódzin. Kob:ety, ktore zbudtznily s1ę _\vres?-

45-letn:a ·Maria Jędrzejczyk, .82-let- cle, w obliczu stra:Sznego ntebezpieczen-
„.. nia.Leoka<lja Ol~jńi1k i:20-letnla· JadWiiga ~tw;a straciły . zupełnie przy.tortmość u-

·.c:- ' ~ , . Ś.pie•wak, . mtes..zka:nki . węt Piro:\vy· po- mystl~. . „ . .. : :· , "' · : · 

- , ,,,;:· · ~·7·_~·+ ... 1 
wracały torem kolejowym z· !:J.ab_o:ień.i.. -· Mia~t ~eJ:SC · Zi S'!'Yll, Jak oS.zal~J~. pę-

. · , ~v, ··_ . .. , , , . . . ,. stwa w kościele kamiński::U1. ..' .. dzily PP torze, krzy.cząe JJr?ietazhw1e.„ 
;._ eo-hi si' śta1o?'; ' - · · -: · - - · · · ·Po pr~ebyaiu -kilkuki.Jometfo,vef prze -~r~ymaty _się. razem 6 gdy _Jedna z ni.eh 
_ ·Puste a.ulo-Cięż~e· przeJectlało' na śtń.ferć jakąś- ·kobie~... l strzent· spoc_zęl_y na ·szynach. Zmęczon. e i;mKnęfa S1ę 1 u. IYadfa na z:1emię, poc1ą-
- Co pan· móWi.? • .' Szcięścle1 że b. yło nieiriatadDw.aUe,„ . daleką podr@:a 1'drzemnęly się i ni·e u- gnę'ła za sobą towarzyszki. 

- ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!. !!. !!!!!!!!!. !!!!!' !!!!!!:!!~!!!!'!!!!! Po eh wiH nieszt.z1ęśliwe kok·ety znn 
~ lazły · się pod kolami pociągu, który w 

·Za· Sto: .dOlaró.W- i litr." Wódki 
. podjęii · się dokonallia mordu. 

Zona namówiła . ·kochanka - · kowala .do zabicia swago starego męża. 
~ - • ~ ..... „ - .• „ - - „ • + 

l.ódi, 13 września. I obiccal pęwne pieniężne wynagrodze­
Ponura .zhodrria. dokonana we wsi nie za pomoc w dokonaniu mordu. 

Mielniki pod NJemirowem postawita na Pylow chętnie zgodz.it się, skoro 
rio["i całą m;ejsco~·.ą policję. obiecanQ mu, że otrzyma pół litra 

•Je,~ ;JC. latt" s~atiislaw Ciep1y, poil- wódki. 
cza-s suu \V- ~:~itfole padł ofiarą niezna · 
nych :iapastn1ków~ . którzy gumowerrd 
laskarn: zada!: mu ch;żk-ie uszkodzeni<.\ 
ćielesne. · ; -

W .stanie r:ieprzvtomnym przewie­
ziono go do ~zpitafa. gdzie walczy ze 
Smierc!ą. 

Slcdztwo Pt'licvine _po kilku dniacll 
ustalilo okol'cz~:uscl napadu i vvykry-:V 

Star_y mąż 1 mJoda żona. 
Ciepły nd dluższ<:go czasu żył na 

Sbpii~ Wtjit:"n~j Ze !:W<\ roną Ankh\, 
n1ft_dszą Gd· niego -p J~'lkanaście lat. k~(,­
ra we ws~ rlic cics.zyla się dobrą opinją. 
N1!ata m«t kochanb1, 21:-lefuiego Maria-
1a Wlnge.rta, z zawcór kowala. · 

Nie ukry\.vat 011 absolutnie przed- a.a 
jomyrn:, !ż utr:t.ymu;e bli'ższe stosunki. z 
mł0<la kobi~~tą. 

JedJ4cym ilcd.ai c:tlowiekiern, który 
nic podejrzewał nawet Ciepło\\! ·: · . ~: ); 
ma k:;ch1'.t:ka. byr .. je; malżonek. 

J~J.r~akżc .PC'\'.'nego wieczoru, gdy 
przypadk1C:m zaw·t~l! dó 1rnw·a1a, 'z1c;~ał 
w ji:g11 mi:c!'.-:drnu•u swą połowicę v; s\·­
tuacji, która u~ budziła . żadnvch wą~-

Bib go gulr}OWG1m1 
pa./ kami. 

\V ciągu kilku dni czatowali przed 
domem na Cieplęgo. . 

Pewnego wieczoru nadarzyła się 
wreszcie odpowiednia okazja. 

Gospodarz położył się spać w stodo­
le, nie chcąc przebywać w jednym po­
koju z żoną. 

Wingert i Pyfow przed dokonaniem 
napadu porozumieli się jeszcze z Cie­
ptową. 

- Idziemy mordować - rzekł ko­
wal - nie odzywaj się, jak usłyszysz 
krzyki!... 

- Ale, pamiętajcie, walić w gfovvę, 
by sk_oaat na miejscu - odparła im 
szeptem. 

Zbrodniarze wyłamali drzwi sto­
doly. 

Ciepły spo~ywal na sianie, Spał 
tak twardzo, iż nie zbudził się gdy się 
doń zbliżyli. _ 

Wingert zapalit lanmkę. elektryczna.. 
Pylow nachylil się nad śpiącym i 

ręką przytrzymał mu nsta. by nie mógt 
wołać o pomoc. 

Kilka ciosów w głowę gumowemi 
laskami pozbawiło go przytomności. 

Zbrodniarze, przypuszczając, iż już 
nie żyje, wymknęli się ze stodoły i zbie 
· glr do lasu. -

Wódka ich zdradziJa. 
Tymcza~em Ciepty 'po upływie kil­

kunastu mi11ut powrócił do przytomno­
ści · ,i resztkami -sif dowlókł się do zagro­
dy i zapukał w okn(). 

- Anielo, ratui! - .. zawołał i. padł 
na ziemię. 

Aniela, obawiaj-ąc się, by jej nie po­
dejrzewano o zorganizowanie napadu, 
wezwała sąsiadów. 

SprowadziM onł lekarza, który w sta 
nie groźnym odwiózf rannego do sżpi­
tala. 

Zbrodniarzy wykryto dzięki nastę­
pującej okoliczności. 

Pylow, nie mogąc się doczekać o­
biecanej wódki, w knajpie robił wyrzu­
ty kowalowi. 

Obecni przy kłótni · wieśniacy domy 
ślili się, iż byli oni sprawcami zbrodni. 
Zawiadomili więc policję, która przy­
była do karczmy i aresztowała ich. 

Podczas śledztwa przyznali s1ię oni 
do wszystkiego i wydali' Anielę, którą 
również osa:dzóno w więzieniu. 

0 :~ \\· u-:c: ~ _ !!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!!!~'•!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!! 
Cicpty; nLmo dowodów z<ltady, 

~~~'.~:;~;~;6~1;~ ;.~000%~~:! "~~ „~ beimoie tO~li . koutnie ~Wa~li@ilia lłOf J[b. '. 
chanka 

lkcyzit: ~wa u.zależni! jednak nd. 
przyrzeczenia. iż nigdy nie . bęJL;;.e s'ę 
więcej spot-ykać z kowal.em. 

żoua nic zgodziła się na jego waru­
nek l zażadala rozwodu. 

Jak Wacław Rog,uszewski chci~t'ł ściągnąć „podatek" 
z Walentego Kalety. ! . 

Lódź, 13 wnześnia. szewski, nigdzie nie meldowany, l.fla-
. P . . Wal-en-ty Kaleta, gospodarz z p;)d lazł się przed sądem. 

tej sekundzie zatrzymał S'ię. 
Z pod lokomotywy służba koleimva 

wydobyta trzy ciała, straszliw::e zma­
sakrowane . 

Olejnli:kówłia p.o up.f.ywie kiflku go~ 
dzi1n zma:da. . 

Stan Jędrzejcz~iilwwej i Śpiewaków· 
ny budzd pawiażniejsze obawy. 

Zywa pochodnia. 
S1raszn~ · śmierć pięciolel· 

niej dziewczy~ki. : 
. ' (ódź, 13 · września. 

Kolonia Piaski pod Piotrkowem byla 
widownią tragicznej śmierci pięcli;ńa.t-
niej dziewczynki. · · · 

Zosia Wydmańska, córka robotnik9 
w czasie nieobecności rodziców · udala 
się w pole, gdzie · usllowała w•miecic 
ogień, 

· Nie umiejąc się obchodzić z zapałka 
mi, zapaliła na sobie ubranie i w jednej 
chwilii stanęla cała w ogniu. 

Na widok żywej pochodni zbiegi. 
się sąsiedzi, lecz nie udało im się urafo„ 
wać dziewczynki. 

Mimo 11atychmias-towej nie111ał Pomo 
cy lekarskiej wśród straszliwych bólów 
W.}."Zionęła dueha. 

Wybuch benzyny 
w browarze. 

Rob'otnik ·poparzony. 
. Łódź, 13 września. · 

w· brdwarie . okodmskim przy uij~y 
Zachodniej 2 robotnik Wincenty Tarski 
(Tarnowska 14) padf ofiarą wybuchu 
benzyny przy jednei z maszyn. 

Doznał on dotkliwych poparzeń call' 
go ciała. 

Pogotow1ie w stanie dość poważuvm 
odwiozło go do domu. 

Prze.iechąnia. 
Przy ul:icy Łagiiewnlckiej przejecha­

ny 210.stat przez auto 11-letni Czesla1w 
Cebula. . 

PrzejechanY1m udz.ie!Ho 1'0rnoc.v po-
-- Dobrze - rzekł - ale tymcza· 

sem b~dzieruy zyć razem. Nie chcę, by 
sąs: edzi domvśHli się, co się stało. 

Aniela '.vróciia do domu. 
Minęło kilka tygodni. 

gotow:e. -
Sieradza, od kiilrku dni bawił w Lodzi. _ Byłem wówczas tak pijany, że nie 
Gdy raz pirze.chadzał się samotnie po uli przypominam soihie szczegółów '.ajs-cia, 
cy Piotrkowskiej przyglądając się i wd pamiętam tylko, że go -lekko p-chnąłem * * 
kiem zai111te;resowaniem żvciu mieiskie- * 

• - t!łumaczyl się Kaleta przyznał się ró- Jan Król ikowski (Konstantynowska 
mu, zaJczepił g·o jakiś nieznajomy. ł wnież, iż był tego dnia nieco „pod ga- 72) prz.eJ·echany został przez wóz, nale-

„Zab1ć to dla mnie 
drobnostka!.." 

- ak się pan nazywa?· - spyta go 
groi.inie, zem" · . . ż«tcv 1d'o Leona Denysa, mieszkańca ws1 

_ K~leta„. Walenty Kaleta _ odp~rt . Sąd ska~ał ~oguszewsk1ego za pobi- Srnulsko. Pogotowie stwler<lziilo dotkl;-
mu zdumiony wieśniak. I c1e na 2 ty,g-odime aresztu. _ we obrażenia cielesn·e. · 

~st~~m~ ro~~~e w~fu -P~~t~~~~? ~~~~~~~~~~~~!!~~~~!!~~~~~~~~~~~~~ 
wszczęte. - Tak„ Pirzyjiechałem ze w~ do kre" 

Aniela nie liczyła się już zupełnie z h 
k k 

wnyc „. 
mężem i przyjmowała .ochan a w _A więc płaci pan 20 złotych 

· swem mieszkaniu. - Za co? - przeraził się Kab~a. 
Ciepły przebywał stale poza do- - To jest podatek za obejrzenie :i'.o· 

mem, nie chcąc być świadkiem gorszą- dzi. Każdy, kto przyjeżdża musi phcić. 
cych scen. Wieśniak nie był jednak skory na za„ 

. Pe~nego razu nasunęła lcochauko-. pła.cenie oryg-i111a1'nego podatku. , . 
Wt mysl zamordowania, go. - Nie wiedziałem, że to kosztuje - Lódź, 13 wrze:§nia. I Gd)'iby s:.ę bowiem dowiedział, że .aosta· 

. - Po rozwodzie nie będę przecież t'lzekł- W takim ira:.!!ie dziś jeMcza wyja Gdy chlebodawcy Zof~i Krośniew- ~ uwiedziona z pewnośeiąiby ją norzu-
1mala an·i grosza - 'tlumaozyła mu ~ dę z Lodzi, Tyle roi:nych poda!tków pła- skiej, słiuż.ącej, za:uważyti, . że znajduje cił.. .. . . . . . . 
gdyby zaś teraz· umarł · odziedziczyła- cę, ~ Aie mam pi-eruędzy na jesicae je„ się . w stanie błogosławionym wymówili . .Miii1~ły m~esiąc'?. Zbl1zał się dz~<:n roz 
,bym ca~c gospodarstwp. den p~datek. jej zajęcia. w1~zama. 

- Zabić, to dla mnie drobnostka - - Trud.no, 1jruż pąn widz.ial Łódi i mu · Dziewczyna znala~ła się na bruku. . Kroś1u-e;vlis_ka P.o~~anowiła poz,być sie 
odparl kowal - .'ale~ . czy coś na iem si pan płacić. Chodź pan do bramy! Na szczęście po kibku dniach zao_pieko- memowlęc1a 1 w.rioc1c do na•rz~czonei?· 
zarobię? Chyba, Ze : wstaniesz moją Daremnie oryig . .IDahiy „sekwestrator" waH się mą znajomi, u który.eh na siałe Gdy w~tał3:. J?O poł_?gu, .izanrosła. dz:e-
żoną. ' groził mu więzie'll.iem i konfisik.atą ~a.Jąt- z.a.mieszkała. ck~ ~o ub-1ka.a,1· ~ ut-ep-1~a )Eł w n1ec·z.y· 

- Nie che~ powtórnie. wyjść za : mąż. ku. Wieś1;).iak był up.arty. stosciach. 
dostaniesz ode mnie sto dolarów i litr Gdy wyczerpał wre,s:zci-e wszystkie .Krośn;iew~ka ~arz:yła. o ~owroci~ do Dozorca do:tnu za-nwaźyił ieąnaK, iż 
wódki. najlbairdziej !POllly.siłowe ~oźby, m:len:ył wsi rodzmneJ, :zma1du1;ące1 ~ię ·pod. Las- dokonała iJhrodni i oddał ~ w .rę-ce.. po-

Po »eWl'lym nn.myśle przystal na jej go pię-śdą w twlł!I'z, . kiem. Oczekiwał fam na ni.ą1 narzeczony, dii~i. 1 , 

warunkri. . · Kaleta upadł na chodnik uden:ając który ·lwtown~e !Zawiadomił ,ją, iż .z.eiJrał We?JWana sibraiż ogniowa: wycfo·była 
Kowal po otrzYmaniu kilku dolarów głową o kamień. . · już trochę grosza i zam.ierzą k.u,pić kitka zwłoki niemow~ęcia. 

zadatku porozumiał się ze z11anym w Do rannego wezwano p·ogotowi~. m01rgów omego .gonmtu. Wyrodina matka stanęła przed .sądem 
okolicv onrvszkiern Pvtowem, któremu Pomysłowy jegomość, Wacław Rogu Nie mogła jednak je.chać na wic:.'ś. który skazał ją na rok więzi!enia. 

Dzieie grzechu. 
Uwiedziona dziewczyna utopiła swe „:zlecko w kloace. 

Została skazana na rok wtęz!'enia. 



I~ 

- Nełly rozpuszcq o mnie jakieś 
kłamliwe pogłoski„. 

- Bądź szczęśliwa, że m.. mówi o to­
bie prawdy ••• 

Kącik dla ntepopraw· 
DJBh dowclpnlsl6w. 

-:-
Młod2'Jieniec swa się o uzyskanie po 

sady w pew;1em biurze. Przy angażo­
waniu ~od;, je swe kwalifikacje: znai'J­
mość obcych języków. 

- Dc.1skoriale - odpow:iada szef -­
~·obec tego będzie pan prowadzi! fran­
cuską korespoondencię. Parlez vous 
francal~IJ 

- Slucham? - zapytuje mlodzi~­
niec. 

- Parlez vons francais? - pyta Po 
raz drugi zirytowany szef. 
-· Niestety~ nde rozumiem pana„ -

()Cfpowiada młodzieniec. 
Szef pieni się ze zlości. 
- Czy zna pan francuski jęz.yk? -

zapytuje po raz ostatni. 
- Oczywiście ... - odipowiada katl­

dydat na korespond~nta. - :Wyśmie­. . t m.cie. 
** * · 

Migawki przsdwyborcze. 
-RN·--„ 

Cala LódZ · wiecu1e ••• 
No\vy zawód łodzian.-Wsz~stko jedno kto i gdzie. - - Troszk~ 
się pomylił, ale nic nie szkodzi.-„ Trzeba wysiadać„." - Nigdzie 

nie dadzą się człowiekowi wyspać. 
Lódt, 13 wriieśnia. I del manufakturą lub bezc.zynne wysia- dzą jak dO teatr.u albo do kina, żeby co~ 

Gdyby .zapytano kogoś przypad- dywanie w kawiarniach łódzkich. zobaczyć, cos Posluchać.. 
kiem co słychać obecnie w Łodizi, na- Na wiece chodzą wszyscy. Ci, któ- Dlatego też wiece łódzkie cieszą 
leżałoby odpowied2'ieć~ ,1Nic„~ Łódt I rych wybory do rady miejskiej intere- się wielką frekwencją bez względu na 
wiecuje". sują, którżf zajmują się sprawami samo to jaka partja je urządza. 

Jest to i1'0wy zawó'd łodzian. Mniej rządowemi oraz inni, 1'tórych właści- Wiecujący zazwyczaj mało zdają 
może intratny, ale tak samo absorbu- wie nic nie obchodZii, którym jest wszy sobie sprawy z tego co się dzdeje na try 
jący jak inne zawody i niemniej J?OCią- stko jedno jaka Partja zwycięży w wal- bunie, st~d tyle nieporozumień, weso­
gaiący nit dy kontowanie weksli, han- yoorc~ej, któny na w~ec prz.ycho· łych obrazków f tematów do feljeto-

i - I&> na byc ten wielki hotel?„ 
- Przekxma si~ pan o tein, gdy pan.ii daclą raduUJek.„ 

Szaleni1c z. zapalonym lontsm 
biegał po komorach fortu, napełnionych prochem. 

W jaki sposób un1kn1qto potwornago n1aszczqśc1a~ 

nów. 
** ••• 

Na jednym ;i wieców chaoockiclt, 
Po przemówieniu kandydata do przy­
szłej rady miejskiej z listy Ch. D. sie­
dzący obok nmłe obywatel począł bic 
brawo i kuyknąl: 

- Niech żyje P. P. S.! 
Gdy mu zwróciłem uwagę, że nara„ 

ża się n.a bliższe poznanie z bo.ićwką 
chadecką ze względu na swój antywie , 
cowy okrzyk, przeraził się w pierwszej 
cbwili, potem ~rQbil głupkowatą minę i 
zapytał mocno zmie$.Za~y: 

- To on nie jest socjalista?... Mó„ 
wił tak gład~o iak na pepesowskim 
wiecu:„ 

I nałożywszy czapkę na gfowe, pcd 
niósł się i wyszedł, mruczą~ Pod no­
sem: 

- A to mi się pokręciło„ Trzeba 
:wysiadać,~ . 

'** ~*· 

Zebranie dowrców domo.wych. Je· 
den z mówców. referUje sprawę postu­
latów do2oreów <lomowye.h do przy­
szłej rady miei$kiej. 

Nauczyciel spóźnił się do szkoły. 
Wchodzi do klasy dziesięć minut po Kraków, 12 wn:eśn.ia. Utknął bowiem w otwot1;r.e kQtnin:a, tak 
dzwonku. Na tablicy sp-ostrzega swą I 

Na sali panuje cisza ..• Nikt 5ię nawet 
nie rnsza. ·Wszyscy słuchają przemó­
wienia z zapartym oddech~m. Nagłe w 
końcu sali pacta cichy szept: k k Donosilliśmy ju+i: w de.~zach o tragi- !fata nie, że nie mó~ł ani spuścić się na 

ary aturę. h h ·t.... i. • k' . ł K- d'ł . ...:1 t . . <S' A „ .... Doprowadzony do wście~łości, c:i;o.yc c ~t.i:ac.~ 1a te p~ezywa . ra„ . o , aru , w~uos ac się w „Oll"ę. ~ 1~„czit - SikawkL„ 
zwraca sie do pierwszego z brzegu kow, nar~zony na e~pl'oZJę amun1·~1i w sem szalien.ec . 
ucznia: proc.howm, którą zalltlerział wysadi1ć w biegał ciągle po k-OIDlOI'ach JUlpełnionych Nikt nie zwraca uwagi. Mówca go-

- Czy wiesz kto jest za to odpo- powi7tr1Je obłąkany piro-OOChmk, .Jan • proc4em e zapotonym. lontem, rąc~uje się dalej, Roztacza prze<! stu· 
wiiedzialny? Ki'::; . t ob . ł . ~rożą,-c natyichmiastowem zapaleniem chaczami obraz przyszłej gospodarki 

Uczeń wylupia oczy wzrusza ra- :ma~1e .e .. ecnie . uzup.e mamy '- · ~•b · kt · :t.._· ł • r·~ miejskiej, barwnemi słowami opisuje . . . . ! now-emt DlemtUeJ interesu1ą.cemi. Oto ptocuow, g .... „. y s.tę os cm::ta ~tuz, ... , 
m10nam1 i odpowiada drzącym głosem: jak · ' --~-t . ł t . d . • aubo .ńdyby dano rozka·z do strulania wnętrze mieszkania dozorcy domowe-

N
. . się pr~ awia ca e o meco z1en~ & • 

- ie. ":'ie~. Pf-Osze pana.. Ale ne zajście. Wobec tęgo powstała myst, czyby go, gdy nowa rada miejska dojd.ziie do 
mam :wrazeme, ze panscy roda:ice... I P.U-.otechnik Jen Kornia, zaj ty w pra ~11 • • • władzy, płacze rzewuemi łzami nad 

:„~ cach, mających zwią.zek z ewakuacją ma nie pOdac środka n~ w napoia. niedolą spólczesnych parjasów, a w ką 
Henio wraca ze szkoly ogromnie za- terj~łów wybuchowych ~ f?ocie Gręba- Ofiarowano mu wię.c wino i mlek~, za. cie saU rozlega się coraz głośnrej: 

frasowany. low.ie pod Kr~()wem, c14:i;.p11ał od łuisze wierające narlko2'ę, l(ornia jednak•lwoi. 
- Co się stało?.„ Znowu nabroiłeś? go czasu na silny. rozs~?'J nerwowy,. na nie był widocznie takim warjatem, aże- - Sikawki... sikawL:L. sikawki .•• 

_ pyta ojciec. ~ zaawanso~an1etJ Ęl1'11Z'l!icy. Siosu~k1 ro ·by się na to dakornić. Niektórzy już siQ odwracają. Dają 
- Nie ... Te rachunki, przy których tadzik~e ro~ról tden Jtaeskzcz:t.. 1~?~1ęc;ały, W cl.aJszym ciągu omawiano \UOiiii· znaki. żeby się ·ttcisz-ył. Nic nie pomaga. 

t t · · t b t 'l b' ze przysz1'0 o a u uo .-ania. . . . ,_,_ g a us m1 pomaga, Y y ze zro 10ne„. ' . . . wosc przy:puszczema a"4Au gazowe o na Wreszcie sąsiad pyta go pocichu czego 
Tatuś policzył o połowę za dużo„ . -:W szale swolJlll ~aprsał Korni.~ ~ilka ~omię-, Jct?ryby_ go uśpr.r, . wz~ędnie ~ chce. 

- W takim razie licz waszym spo- listów do władz WOJskowy~h. w Kto. ych tnny sposOlb umes.zkodliw1ł. Ostateezn.1e . 
sobem - odpowiada ojciec. - Ale u- ośw!adczył, iż dom:iiga się wypł~nia mu it11Żyto zięcmego fortelu, który zupełnie Oponent odpowiada: 
przedzam cię, że tą drogą daleko w ży- w caągu trze;ch dni su~y 60 _tysięcr złe;>-- ~ę udał. Oto o.świadczono obłąkanemu, - Ja chcę sikawki, żeby nie byłci 
ciu nie zajedzie$„. tych„ V/ razte~ gdiyiby re~o zYCZeruu ~1.e iż zatelegrafowaino do tP· P:rezyden-ta w polewania ulicy konewkami.. „Arysto-* * stało się zadosć, popełni oo samoboJ„ ·S(prawie wypłiaty owych 60 tys. zł., kló- k , · · · • 7 " · "k . · 

""" stwo wysadz.ai'ąc s-i ... w inowietrre „aze,.... · .l • • t k' . d . 1 tw•. ratyczme1sze stro-e maJą si awk1, a 
I ~~ '.t' • '"" ry )e.UJynte moze ji le zą ąme Z.ata 1f'.. • d • o • • 

Wojciech Pluta odbywa po rai pier- z. całym f~te.m. Aż do ~ otrz~ia- Istotnie po jakimś czas.ie "odpowied;!'• mię zy słrozamt powinna być rów· 
wszy w żyoiu przejażdżkę autem ze nta !Ych p1emędzy, b~dzie pnebywac w od Prezydienta nadeszła. ność •.• 
~wym przyjacielem z miasta. forcie. Brzmiała ona w tym sensi~ iż Pre"' 

Przy skręcie auto nagle zatacza się Wład~e wojsk.owe post~no~iły po .zydent, uznając wierną długoletniłł sł"*· 
w bok i wpadłoby <i rowu gdyby ni ()W~amu tego l~u przed.&1ęwżtąć na- bę Komi, oli(aruje mu nie 60. tys. zł., lecz 
drzewo, o które się zatrzymało. t~.cbm·ia~tową. aik~ę, .~elem p11z~szkodz~ ,70 tys, złotych. Odpowiedź ta była wy. 

Chłop ze swyrp przyjacielem wy- rua zami:arow1 samobó1cze1?~· Kilku wyz drukowana na prawdziwym blankiecie 
padli z auta na ziemię. szy.ch oficerów z pułkowm~etn Bolesl~.· .pocztowym tak, ż~ g<ly ją wirę.czono .sza„ 

Gd b d . , .1. . . d . „ w1czem na c~e1e, przystąpiło do akqi, łeńcowJ, nie mła.ł żadnego podejr~cni~ 
y o y waJ wroc1 i JUZ o przy Za to nAT"•--....... '-· .""' z ~LI k ·cem d · · · · · ·-..i • t 

t , . PI t k b t . l . czę .r-J.Clau~ivw„c u:u ą an co o }eJ ą.utentyciz.no$CU. 1 pos1a.u&Ją.c . e. 
zomnf s1~1 u a pos ro a S'lę w g owę 1 w ~m~nięty.m forcie. ~~~mowy te tr~a go rodzaju gwwa.npj wyszedł r.e swojej 
apy a . . . . . . . ły, Jak )U-Ż o te.m do.nos1J.iismy, 12 godzt.n, stras.zn.ej kryjówki. t;ods+t.ęp udał si~ w 

- Slw;:haJ, ~fqyJac1elu, ter.az J~ miMJ.owicie od. 4 po poJ.;udniu do 4 z tana. całei pełni - Kraków był ocalony. 
~vszy~tl~o ro~um1em, tyl~o pow1ed~ m1 .St.aTano się. namowami odciągnąć obłą- Wychodzącego powitano j~dnak~ 
J~dno. Jak się zatrzymuJe auto kiedy kanego od 1ego p'11an,u. Wskazywano mu wot nie pienęd:mni, lecz kajdankami. 
111ema drzewa?„. na żal żony i cLzieci, czem Kornia 1ednak Wkfadaijąc mu· te kajdanki, jak wiado· 

nie był bairdzo wzruszony. Gdy jeden z mo .sre'bnzystego kol"ru, zauważył iron.i­
podo:ficeró~, mający yod f?I'tam dom i cznie jeden z i'ołnierzy: 
gnmt, pr~s1ł go o zame.chame t~go planu - Wpłacają ci mi rękę sam~m ST'eb-
z powodu katastrofy, jakaJby go sµo~ka- .rem„. · 

** ·* ' 
Wiec robotniczy w jakimś brudnym, 

odrapanym kinie. Sala wypełniona pe 
brzegi. Najlepsze gwiazdy filmowe nu 
morrtyby ściągnąć tyle publiczności. 

Audytorjum składa się przeważnie :1 

.robotników. Przebieg wiecu burzliwy. 
Oponenci pie dopuszczaJl\ · mówców jo 

gtosn. Rwetes, hal!ls, krzyk. 

Tylko w kącie sali śpi sobie spokoJ· 
nie jakiś robociarz. Oparł glowe o ści'.l· 
nę i śpi, 

Naglę bu.dzi go jakiś krzyk. 
- Precz! Precz z nim!„ Bolszewłkl 

W Chlcagx> wyibuoht zata4"g trtiędzy Iła, oświadczył Kornia. Komia cią,g>1e jeszc:w trwał w iluzji. Zas{>any robociarz przeciera oczy, 
pracown~k<mnti a pracodawcami w prze- - Ja ci to wynagrodze. Przewożony do sZ1pitaJ1a gairnizonow~ll<t rozgląda się wokolo i wychodzi, mrn, 
myśle 'ki'nernatograf.·o1:mym. W wyniku W ciągu tych rozinow za~tanawią.no nstrzegał si<ę, ażeby mu przy.słąno. pie• 
tego zatar,gu zamknięto przeszło 350 ki- <Się nad S>pe>sobami unieszkodliwięn,ia ob- niądze do 4o.mu. 
noteatrów i· okoro 40 sal pro}ekcyjnyich. iąkańca. Jed~n z żandarmów wois.k<r Tak więc los Krakawa pr.zez kilk<ln• 

W rezultacie około 25.000 ludzii nara~ l'WV~h chciał dosfać się do niego J?rz.ez ko ści~ godzin hył zależny od kaprysiQ icdn.e 
i le pozo.staje bez zajęcia. m:in. Nie udało mu .się to jiedna.kowoż. go obłąkańca:. 

cz~c rniewnie ~ 
-. Psiakrew!.. Nigdzie nie dadzą się 

aztowiekowi wyspać.~ 
-str.,....., 
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CJanek potasu leczy raka '7 ·(" 
W Salach Oranti~Kina 1 ~ 

Pio~rkowska 72" 
-ew=-

Sensacyjne odkr.ycie lekarza węgierskiego. 
rw jednej z klinik hudapenteńsldcb 

~częto pruprowadzać nowe próby w 
niezmiernie doniosłej, interesującej 
świat cały dżiedzinte ....,... leczenia choro­
by raka JlOWJl zupełnie ~~. 

Klinika, w której -ę f~eczone ekspe 
rymenty robi, je'St .prowadzotta i>rzez 
prof. Koranyi; wszechświatowej· &ławy 
specjalistę chor~ ~w~trzay::h, które 
mu medycjna w~ółczestra. u.wdzięcz.a 
wiele -cennydi prac z zakresu iizj-0I'gji i 
patat<>gfł nerek„ 

Ot6ż pri>łeaoc z.najCłować. się ma ja­
koby na drodze znalezienia sposobu le­
czenia raka ·nie za pomocą Z'abi.?gu cLi­
~cmego ant naświetlań radem, :ile 
'Wewnętrznego stosowania potężnej tr~J­

cimy - ~janku potas)!. 

cjanek potasu działa bezpośtedni-:> na szenie się go. Wyniki te 'o/)'dały się wv0 

przem:ianę materji komarek rakowaty.::łi nalazcy i jego9a'systcntom tak doniosłe 
przedewszystkiem powstriymują~ ich mi i zachęcającenłi. że przystępują obe­
rozwój. a w następstwie powoduiąe :eh cnie do· próh na wołach i od wyniku 
wsysanie się. I tych nowych doświadczeń uzależniaj~ 

Prof. Koranyi przeprowadził do~-y.;h- przeprowadzep.le ich ostateczne przy 
czas prÓ'by na rakq doświadczalnym, to leczeniu raka u ludzi. 
znaczy na wywołanym sztucznie u szczu Wiel1ka. ostrożność Koranyi'ego zu­
rów przez uc.zepienie z:dro-wym ?:wier;.:ę pełnie jest usprawiedliwiona - poza. 
toni tkanu zwierz.ąt d'Otkniętyoh n,„ naukową powagą jego pracy - obosie­
keim. cznym charakterem broni, jaką !est 

WYllikiem stosowania cianlru pot::isu cjanek potasu, jedna z najgwałtowni;?j 
u takich zarażonych r-akiem zwi<?rząt działających substancji trujących ćwierć 
był w 15-tu npadkach - zupełny za- grama jej wystarczy do zabicia człowie-
nik gu.za rakowat.egó, zaś ni-eomal we ka. 
wszystkich pozostałych wypadkach da- Dlatego też metoda ta musi być bar­
ło się wyraźnie stwierdził bą.iź pow- dzo dokładnie wypróbowana, zanim się 
strz..ymanii' rozwoju guza, bądź ~mniei- ją zacznie stosować szerzej. 

TEATR REWJI 

MJRA Z" 
'' . Rewja p. t. 

LOS RnDBbDS 
„CZl\RnY ·PIOTR" 

Oryginalna scena wokaluo.mlmicz­
na wzięta z tvcła ćowboyów, 

„Czarny Piotr" ukate się w orygłna 
lnym kapeluszu Toma Mixa z włas­

noręcznemi inicjałami tegot. 

- UDZIAŁ PRZYJMĄ: •s--
8. Melerwll 

- jsko • Czarny • Piotr". Stosowana prtez prof. K,oranyi n'>wa 
w.apfa raka je$t w: stanie próby i żaden 

Konnersreuth naukowy k~1Ulikat nie został przezeń Swi·ęta" z 
je.szc.ze w tej sprawie prz~dstawion~. O '' 

ile!!!!s!!ię!!w!l!s!!za!!kte!!!!' wy!!!da!!je!!, !!wyk!!!!r!!..y.!ł !!on!!, !lmie ściąga olbrzymie tłumy pątników, którzy pragną oglą­

E. Ret .- j'ako Jack Samson 
B. Kuszakiewic i?! 

jako Karczmarz 
z. Tokarska 

„Ord ar'' dla pijaków. 
w Rosji sowieckiej. 

Rząd sowiecki nosi &:ę z zarrniarem 
stWQr:tenła dła pijaków: •.. lt-orderu". Nie 
będzie t-0 „order" za:s2lCzytny, lecz po. 
prostu medal karny, kóry będzi-e mu~ial 
'110stć przez kUka tygodni spotkany na u­
licy p!jak, prz~zem w razie niezastoso­
'W'ania się do powyższego zarząd:zrenia, 
będzie narażony na W:Y'SOką karę piendę­
żną lub aresiit. 

,,Order" ten ma W')'obra.7.Alć flaszkę 
~wód:ką. 

Mamy wrażenie, że rząd sowiecki 
nie nadąży wprost z prooukc.ią te!:,~ .,nr­
dern", g-Oyż liczbę pijaków obl'.-czają w 
Rosn na mil,i<>ny„ • 

• . AR~MATYCZMA,MOC:NA I wYOAJNA, 
WSZlCHSWIATOWA flRMA.ISTt11(JĄCA oo ROKU 1787. 

dać krwawe stygmaty na jej ciele. 
,,święta ... z. Konńe~W'th małego mia,zywa Mękę Pańs~ na Goliacie. 

steczka. ba wam'kiego, nie pt'Zestaje- wzbu W takiej właśńie chwili ~yaa się 
dzać sie:ooaeji. pie~z;ymka do ~j łoża boW:::i. a pro-

W os.tatnim tygodniu pielgrzymki boszcz czuwa 05obiście, aby "świętą'' 
wzrosły do t-e-go stopnia, ii władze ba- je.go •paraf)ankę nie spotkał.a jakaś krzy­
wa:rskie delegować musiałj specjalny od wda ze strony olbr.zynrlego tłumu pątni­
dzial potw;:ji, iktóry -ątr~uje porządek. ków, który ci.śnie się aby o~ć cud. 

W odwiedziny do Teresy NeumlJll!l Kullminacyjny ~t ekstaey przypa-
przyihywają pod:r-óżni z całyoh Niemiec, da Btale na 11-ą godzinę rano, w każdy 
S.~carl:i, Czech i Austr:ji. Nie hrak też pia.tek. · 
turystów amecykańskidi, którzy chcą o- Według legendy poczęto wt.oedy przy 
gliądać własnemi oczyma stygmaty Męki Mjać Chrystusa Pana do krzyża. Godzina 
Pańskie,j na cie-le 29-l'etniej dzieWCZ)'11Y ta, wedle !Za1"2'ą>dzeń proboszcza, ri'ze:r-
wiejskie.j. wowana jest ·wyłą.cznie ·dla .<M.u::.hownych. 

W domu :iniejscowego proboszcza za- A l!liemało przyibywa iieh do Konner-
mii:.Szkała „święta". sreuth, czasami do 100 osób stanu diu-

- jako dziewczyna sprtedana 
w r~ce handlarzy tywym towarem 
J. Mełerwll -jako hiszpanka. 
W dalszym ciągu program wysta­

wiona będzie : 

ach ta noc 
prolog - inscenizacja w wyko~ 

naniu zespołu 

Keacertu e państwa ;)zpinak 
bomba śmiechu. 

orai: 11umenr solo~ 

Roma Zieli6ska 
Zofia Tokarska 
Ola Zarska. 
Edward Rei 
?opisy taneczne duetu „Meterwll" 
zaprodukowane zostaną w 0 Czarny111 

Piottze•, 

;)-
Piel'wsze przedstawienia 

po cenach znitonych. 
Cały ty.dzień .jestt norma~na, oddaje chowne.go c·~eka p1'11Jed p.r:obostwem na 

się nawet domowej pracy, gdy jednak pozwollenłe oglądania atygmataw. 
nad~hodzi ~kowy wieczór, .z.a.pada Z polecenia kurji biskupiej w Regen­
w s:zczegól!niego rodtzia.ju tranis·, który ją Sibur.~ dwu [eka.ny; dr. Se i dl i prof. 
nie <>J)U$zcza ~ do .soboty. . Ew.ald z Eruanigen mają pod swoją opieką 

Wtedy to trad władze w rękach i no niezwykłą dzi~wczynę. ła zdrowie i pracow-ała jako służąca w 
gach. na Bew.ym. boku wy5Łępuje blizną, W-ecłlie ioh opinji, prnechodziła Te.re- gospodzie swego s.try}a w KL(}nniemreuth. 
stopy i dłonie :Pokrywają się krwią, kolo sa Neumann w roku 1920 silną histerję, W Wielki Piątek 1927 ir. pojawiły się u 
skroni do:jirzeć można wien4ec ran, a „ o- połiączon.ą z ~ci-owym paraliżem cia- nie; po raz pierwszy kirwawe stygmaty i 
czu sączą .s~ę ~awe łzy. 'reres.a. .prze- ła. Po kililw. mie:siąicach lturacji odzyska- odtąd .21jawiają się stale co tydzień, 

;-;?·„~~~·gmgmei2§i!i2l;'.!~e;!~!';~$i!s~~~~~~~~~~k~o~Ic~z;y1kk0Ói'w;~w~c~h~!WU;.~~i',~gey;;~odj;.e~M~:z~· a~l;a~z1~--~-- ~~w;ysi;k;oc~ey~łr;ż1ł~óżtJk~a.~-·-1111!-~.~--· ~·' 
w.itli.„ ~ Proszę.„ Niech ,pan si'ę czuje la:k .u 

A. E. MASSON. - Ale ... futerał, w którym miteśclty .siebie w domu - rzeki do Byrki. - Ja 

Czarna Julka .się kolczyki, był przec'.eż p.usty„. tymczasem się wy:kąprę ..• 
-A m~:mo to, Julja nie nosifa kolczy- - Dobrze, dobrze.„ - odpart wese>-

ków - rzekł kategorycmie Byrka - lo detektyw - Ka.zatem już tu przy­
Wiem napewno, że nie nos1·ła... nieść śniadan1e. Sądzę, że wkrótce otrzy 

- Skąd pan wie o tern? __,_ zdziwił ma pan telegram. To ogłoszenie ukazało 
si·ę Rysmro, - patrząc na detektyiwa o- stę również w ł'ódz;kieh p!ismach„. 

Sensacyjny romans spółczesny. 

ROZDZIAŁ X. 
-:-

ZBRODNIA RODZI ZBRODNIĘ. 

Nazajutrz nie zdażyl jesz.cze RY· 
szard podnieść się z. łóżka, gdy ido po­
koju wszedt Byrka lekko uśmfochnięty 
lecz bardziej jeszcze tajemniiczy niż 
zwykle. 

- Wyśn;j pan stąd stużącego„. Pręd­
ko!.. - rzekł detektyw, a gdy służący 
z:n•lkl za <irzw:iami, wyc:ągnąl z kieszeni 
gazetę, machnął nią ki'Jka razy })rze<l 
nosem Ryszarda i nie mów·iąc ani słowa 
rozłożył ją na stole. 

Ryszartd ze zdtlmienie~n ujrzał na 
t>ierwszej str-0nie d.okła<lny rysop:s Julji, 

W końcu notatki byla zap.owiedź, gto 
sząca o tem, ż~ osoblł., która prwczyni 
się do wykTy\!.ia miejsca obee.ne&'O poby­
tu Julji otrzyma 2 tysiące guldenów na­
grody. Ubiegający się o tę nagrodę wiu­
n: się zgłaszać do hotelu „A.d1011" pokój 
16. Byto to oczy1wi.ście n:ti.e,szl\auie Ry­
~zarda. 

- Pau t-o poda1? - iapytał Rysiard 
podn(}sząc się na, łóżku. 

_,Tak. . 

- Dlaczego _pan to uceynił - za„ 
oytal Ryszarid z oht.trzeniem. 

Byrka zbliżył się do11 na palcach. 

33) gł'iup:a(ynn wzr·okiiem, - Skąid pan może Ryszard ubrat się sz:y:bko i za.sia:d:ł z 

'.:_ Zaraz panu wyttuma<:.zę„. - rzckl 
detektyw taje:mn(czym głosem - Ale 
to musi pozostać tajernni<cą między na­
nr.... UcZJ}":ni-lem t-0 dlatego, że ... tak 
chciałem. 

o tern wiedzieć? Byrką pr:21Y stole. 
- Wiem o tern ... Ona nfo n<>sifa 'kol- - Jeszcze nlic ni'e byfo? - ~Y-

czyków dllatego.„ - i 11\v'Mz jego znowu tał. 
spoważniała - dlatego ... że festem ka- - Nie„. Kawa tu jest: świetna...;. O 
pitanem okrętu. wt:ele lepsza niż w moim hotel1L .. 

- Nie lubię tak:cb ogłoszeń.„ Poco 
pan mnie miesza do takich spraw? 

Ryszard odwrócił się zawstydzony. - Na litość boską! - krzyknął Ry· 

- Trudno„. Nie mogłem iinaczej u­
czy.nić... Odiybym podał swój adres. 
sprawcy mQrdtt dowiedzieliby się odTa­
iu, żcr ja J.ch sz.ukam... A ja wlaśn:e te­
go nie chcę... Bądź pa11 spokojny, oni 
pierwsi przeczytali dziS to og'loszenie ... 
A poza tern„. Nie chciałem psuć opinji 
tej dziewczyn:-e„. Poco wszyscy majq 
wiedzieć, że jej posmkuje poliicja„ Op-ln­
ja d.owhe SJię o tcm w odpowiedn~ej chwi­
li, gdy J uUa stanJ.e przed sęidizią śle<l-

~ ·Nie lubię kpin ... - odipart gn:-ew- szard - Pan tak spokojnie mówL o ka­
nie i poraz trzeci począł przeglądać ga- Wie, podczas gdy ja cały drżę z w~el-
zetę. kiego zdenerwowania •.• 

Nagle krzykną:l: - Znowu muszę panu wzyipomni'eć, 

czyni„. 

- Ależ to prz,ecicż wczorajs.:i:;a gaze­
ta t 

- Wczorajsza wi·ecZJOrowa - dodał 
detektyw. 

- Kiie<ly pan posrał to ogłoszenie? 
- Ogfoszenie pisa!cm podczas śnia-

dania. List odesłałem komisarzowi z proś 
bą, ażeby natychmiast podał telcfonicz­
nie oglQszenie do reda.kej.i. 

Ryszard mtuh.-nąl n•iechętnie coś pod - I nie. mów:il pa!n o tern an! słowa 
nosem i jeszcze raz pr.zcczyta! ogfosze- - obąrzyl się znowu Ry-sziard. 
nie. - Nie, nre m&witem warn o tern„. A 

- Paf1ski rysopi·s j~t niedo:kladny ~ czy źle uczyniłem„. Pr.oew'.odywałem, że 
r.zekf po powtórnem przejrzeniu ogło- nie zgoizi się pan na wdanie sweg-o a­
szenia - Pan zauomnial dodać, że Jutia dresu ... 
ru:~Hą jeszc.~e bryhmtqwe l\'Olcx.yiki.„ ......- Nie wiem, możebym się zgodził -

- Aha..!.. Więc p:an to zauważył - odrzcld Ryszard. , 
odparł Byrka - NabietZJe pan jesz,e,ze Nięwdowolę.nie juz niinęto. Dosz·.edł 
troszkę praktyki i.· gó}d~ie pan w moje I do przekonania, że przez to ogtoszen;e 
ślad'y„. Ą co się tycz.ty tych kolczyków„. może się stać stawnym na caly:m św:ie­
to zaraz panu wyjaśnię.„ Jułja nj.e nosiia cie. To mu troszkę schlebiiaJo. 

że pan jest amatorem a ja - mw.od:ow-
cem. 

Ale w miarę tego jak upływał czas, 
rósł również „zawodow~ 1 niepokój de­
tek·tyiwa. 

Co chwilę wskakiwał z krzesła, na.i­
lte: zy szmer n~ kurytarw wyiprowa­
dzał go z równowagi, podchodz:1t często 
do okna ... 

O gocMnie 11-ej stużą-cy przyniósł 
telegram. 

Ryszard zerwał się z krzesła. 
- Spokojnie, przyjacielu, spokojnie~ 
~ pohamował go Byrka. 

Drżącemi rękoma otiworzył telegram 
i krzylrnąt przeraźliwie. Byirlfa wyrwał 
mu ją z ?łęki. 

Treść depeszy, ~ys.tanej i t.qtbt" 
b ta następująca: 

- ,,Proszę czekać na mnie po trze­
ciej. Marta Krasucka". 

(D. c. n.) 

' 



Wyzwolenie 
turczynek I 

I 

z jarzma_ ł4JIY~hczasow11 
niewoli. 

I 

~XPRE~~ WłfCZORNY 

Wybuch i pożar w Warszawie. 
-„ ·----

Sześc1omatrowy 
slonacznlk. 

Kobieta turecka row o-- -
uprawniona z mązczyzną · 

Odrodzona- T'IU"tja sizyibkierni ki-oka­
mi n:adążająe za postępem ogólno-euTo­
pejsk·im, przystąpiła ostatnio do rady-
'(alnęj zm1Jany priawod.awstwa. · 

Miims't>er sprawded!llitwiości republiki 
tureckiej, Maha:tuud - E~d Bey, określił 
te zmiany w sposób następujący: 

Reforma sięga bar&o głęboko. Na 
mie·js-ce dotychc~owych przeda wr>i10-
nych przeP'isów pra:w:tiych wprowadz.ono 
ustawę cywilną szwajcarską i ustawę ka 
rną wlo-ską z 1nieznacznemi 2lmi~nami, 
podykbowanemi potrzebami lokalnemi. . 

Zmiany, wpr.owad:;z;ooe w odniesieniu ·.· ~ 
do dotyichczas>óWego .s.tainu r:zee>Vf ·stano-. 
w.ią iiistną, t"ewc1ueję pojęć i skutków 
prawnych. Dat:yioZą one główn~ położe­
nia kobiet. Dotyc~ą one głównie poł..>że­
nia kobieŁ Dotvchczas mógł każdy t11- f · 
rek z dnia U 'chień Wypędzić żonę, nie · 

NiezWYkly okaz' stonecznjka wyrósł w 
Krakowie przy ul. św. Józefa. Słonecznik 
ten ma juz sześć metrów wysokości 

ieszeze rośnie. 

uprzedziwszy jej o tym zamiarze choćby 
w itec.tllinie ·dwóch :t-yiga.dni. Obecnie ko­
bieta tt.iTeckia 1rostała w oblli:C'ZU prawa i 
crbyczaijlów całkowicie równouprawniona 
s mężczyzną. Zyskała .Całkowitą wolność 
rudhów, U!biot1u, wy:boru zawoch1, mał:i:eń 
&twa i ,roZJWO<IU. Słcwem turc:z;ynka z.na- ; 
!azła się ~ poło.żieniu europejek, -a pod · 
mektióremi wzgjlędami: - w .sybJa(;ji !ep­
ne;. $1Jlub kośdelny stiał ~ obecnie w 
~ji ~pra~ nałm!y.· · pr:yw. , atnej. Z. nacze I' me prawne ~ jedrynię aliuJb, zawady w ' 
~e cyw.iłJlnym. Kobieta turecka ma: 
tere m.oZliośe ,.,,t>oru ·męża bez wqlę­
da aa ~ wymenie., Może to więc być 

15 lotarla państwowa 
, V-a klasa-29~y dziań. 

mahometanin, ohrześcijani11 lub żyd. Zł. 3.000 m-. 00779. -
Uchwalane mtawy W'proWad!za:~ po- Zt. 2.000 n-ry: 605 2186 8684 70179 

za iiem cabwit.ą ,woJłn.q,ść wyznaniową 72651 83730 97586. 
'W'. 1'11urciJI. K~ obywatel pełnoletni ma zt 1.000 n-ry: 8171 60Sl9 ,68484 
pdl.'.WIO pr_zy.jąć wrymanie, 1ja:kie -pmgnie. 75594 97495 99981. - · 
1~ Sdgi jedn~ ' mieszanie spraw . . - Zł. 600. n-ry: Zfl36 5259 T/757 27831 
=~~~~~YP~~e;~ Prą' ut(~ w Warszawk: faff aoftosrifśtffy 1)1Ze~f Jitf1[11 ·dittam;. nasfąptł :z ~n706 a2~~ 38ÓQ3 60894 67457 702$4 
1n...a... ..... .niaweb 1,......,_ imiercli.. · niewyjaśnionych · dótąd PoWOOÓW wybuch benzyny, nagromadzonej w piwmcy~ 76574 906;,4 10:1944. . ·- ? , . 
,............. _.._."i Oiiarą wYbuchu padło 5 osób ciężko poparzonyclHdwie oS<>łWżabłte, z powodu , Zł. 500 n-ry. 287110007 fo8..,1 30414 

Ma :bo na eelu .wytępienie polityki _ ·przywalenia gruzami 30998 31302 33481 34308 36Ę67 5711.S 
·~ „ duchown:ycll, . któnzy prr..eciw· · 58836 70379 71986 83523 84218 90663 
~ śę poczyinaniotn europ_eil2cyj- 91673 93616 93619 95954. 
~ · Zł. 400 n-ry: 418 1725 2112 3909 4279 

=~~~ · Tragiczna miłośt pensjonarki.. lli!~ Y~ 
1

!~ 
1

~g ~~ = 
pr.aw.ay • .założ1ony w A~~orze. s . . . b rJ ·t ł ' J . Ił - • . 46931 47374 49689 52990 53785 58902 

iPoza tem s~dziowie otnz;ymu.ją usta- amo o s wo n eznane pary m osne1 wy- 60018 60426 61264 63685 65166 65473 
wy. zi:ieda.g~ne fWi . ~miałym dla jaśnione pQ trzech miesiącach.-Listy z tam• §7020 68147 68166 10000. 1023.3 12621 
~ jęzYku tureckim, wtedy, gdy ' ' t ' r • t 13715 74984 75791 79203 79643 80699 
doąd ohowaązywiaiły zaWt1e teksty st..ar ego S WIO a. 80800 81705 84867 86282 88499 98345 
a.r.a4:iskie, d9a W:ytlra-w.nych znawców :tvl- 101779 102369 104214. . 
ko dostępne. Przed trzęma miesiąca~ w les'.e ka- go, zezwohla na zaoranie panienki. Mio- Zł. 300 n-ry: 193 453 646 2119 3346 

fflan1wr1 w paw111rzu. 
We 1\Vłoszęch mał~ rozpocząć się 

wielkie manewry. w p,owietrzu. Przepro­
wadzone one będą nad teryt,orjum gór­
n-ej 1Wenecji; a w,ezmą ·w nich udział es­
kadry samolotów do bombardowania, 
myśliwskich i mała eskadra samolotów 
wywiadowczych. -

Manewry te mają na · celu wypr.Oho­
wanie. ni_ektóryph ulepszeń wprow~dzo­
riych przez kier9wnictvro awjacji włos­
kiej, ulepszeń uprzednio już teoretycz.. 
nie przestudjowan:ych. 

ol>rona fortów fran~1qsk:ich, przeprowa­
uzo111·a po mistrzowsku, z niepospoMym re­
alizmem szczegółów, bohaterska śmierć 
obrońców - robi w.raże'!tie żywiolowe! 
!'otęgl, która siłą brutalnej, nlelicząccj się 
z nikim i ntczem woli potrafi przełamać 

każdą przes.31\:o<l~-
Be-.t żadnych sztu<:zek teaitralnych. zgry~ 
wania się w poszczegóh!ych rola<:h, jedy­
nie na fundamentach prawdy i miłości bi­

_ozy~y o-par1y jest najwspftll1ialszy iilm 
s:e:i.onu p, t._ 

wocańs'kiirm koiló Kosz:yic, znalęz,:ono de dziewczę na wyjezdne:m wręczyto 3382 5139 5682 6256 7631 8912 11197 
zwłoki młodej pary: di21'ewczyny mn!ej koleżankom caly szereg lis1:ów, adreso- 1!849 12029 12213 12571 14493 14647 
wi:ęcej 1_7-letn~ej i młodego mężczyzuy, wanych id'O ojca z prośbą o wysyłanie 14830 15081 15663 16159 16890 17987 
m~ącego l:iczyć lat 26. , c-o ty.godni'a, Jednego Mstu. Opowtadała 18371 18583 18614 187j2 18787 19457 

Prz:y zwłokach ni·e 2'na:leoono żad- ona, że choctiz tutaj o żart, że chce w:i- 19815 20214 21498 22418 22817 22937 
nych dokumentów Iegiltymacyjnyr;h, na- dziec jaką minę będą m'eli rodzi_c.e, ke- 23874 24357 24989 26187 26262 29284 
we.t mono.gramy z biieLizny by;fy wy~:ę- dy natlieboo-zić będ•ą.regulain_ie }iiisty, pod 29392 29428 29867 29908 30596 31330 
te. S!twierdzono, że tych diw'oje zaźyło czas .. g<ly oJ1a. sama zna1jtdiować się bę- 32023 32645 32892 33862 34034 34208 
weronalu, poc11em młody czł'Wf·ek strze- dzie w domu. . . 34312 34840 34861 35252 35688 38987 
Ifl trzy razy z rewQlweru do swojej to- Istotnie wysyfano Itl·sty regularnfo. Z 39014 40489 41596 45344 45746 45821 
warzysz,fui, a potem sobie odebrał życ!e. pocz13itkiem slerprll'a fabrykanit_ zwróc] 46217 - 47590 47611 48341 48404 49429 
Śledztwo wyikaiało, . że przed trzema się listownie do ki·er<>wn1icitwa z zapyta~ 49497 51260 52832 53232 53681 53791 
miesiącami zni:knęla bez śladu-córka p~- niem, kiedy córka jego będzie mogła 53800 54407 55101 55129 55384 55876 
wnego f~brykanta w Budapeszcie. Mlo- przyjechąć dp dQtUu. Telegraficznie od- 56561 56732 56962 58478 58697 59416 
da dizli-ewc;-i;yna prnebywala w oensio- pow"edziano mu, iie już przed dwoma 59701 61719 6't820 '61841 62405 62410 
nacie w Niemczech „. z,ywila tafoą, ro- mie~iąca:mi wyfecha!a. OJciec póśp~'CSZyl 62743 64476 65712 65768 66618 66857 
mantyczną mHość, f\ fotór·ej w,iedzfa! v ;e- do Niemiec, · gldivie stwi1er<;lzH z przera- 67122 681,71 69444 69617 69648 70824 
dnak je1j koleżanki. . żeniem, że c.ótika j;e~o miknęł'a. 70904 71398 72017 72510 73679 73917 

Pevvmego dnia w kancelar'ji !dyrektor- Istni'·ej·ą wszeUde poszlaki,_ że wRle- 74970 76327 76924 77504 78137 79653 
ki pensjonatu zjawJt się młody czf.cnviek, zi.one. w lesie kawoca1'1skim zwfo!vi są 81131 81606 83308 84363 85128 85516 
elegancko ubrany, kt(lry ~ię przedstawił identy.czne z zagimoną córką fabrykan- 87492 87546 87784 8.7885 88227 88489 
jako brat pen,sjonarki i oświaciczyl, że ta z Budapesz,fu. Wyszło bowiem 11a jaw 88637 89152 91838 93949 94680 96317 
przyslany yrz.ez ojca, przybywą, aby I że mroda . dzie,veZ1yna brata w Niem- 96332 96682 97671 ~8041 98181 9859.i 
siostrę. zabrać d~ dón. TU 2i P'?Wod. n _v.rnz- czech wi-zę na podróż do Czechosł:'rn·a- 99344 99-762 99808 99881 100098 100129 
nych spraw rodunnych . . K11erowa1 -~ :,ka cjt. _ · · 100805 101466 101967 102077 102529 
instytutu nie ])Odeirzew_flją;c niczeg-0· złe- . . , 1(}2558 104682 104854. 

Sklłrb na dnie Co 0&1JszYD1y przez radio 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKlET. 

12.00 - Syznf oz·asu, kiomurukrut lotniii::zo„ 
Niedawna grupa prz,~2htąibiorców tońskiego · znaleziono zatopiony - pa.ro- meteorolog'tcw~•. kommrlkaty PAT-a, nadvro~ 

zwróciła się- .do rządu estońik:ego z za- wiec, czy 9ednak jest on tym samym !ran zram. 15.00 - Komunikat meteorologłczny i g-0 
'U1iadom.· i.en_ie. m, iż pos1' ada dan-' , dolKłac- t . d ł . 1· spodarczy, na<Jprogram. 15.20 - Prze.rwa. 1.6.35 ,. _ .,_ - spor owcem, n1e u a o się :list.~1 1ć. _ QdCJ;yt: ,.Polska ceramika z<lobrukw". 17.00 
ne co do miejisca, w którem zatonal iran- Parowiec le.ty ną. bardzo znacznej - Wśród ksiąi.ek:". l'ki& - Kuncert popołud-

lrat!rltwo. Kfwi ::;J.2_i:f.~~~~!":::: '
1

:t~,:":: ł~~r~:.t0p'~1!~~!ftr~~~t:fi:_d]~ ~E~= ~an ws~=llE~!!ośg~,~a-Ł - k cl d " d - d , . . i~kiej". 19.15 - Rozmait-OOCi - wy.powie· p. L 
- • e.i ons ·ur umowę_ co o po ziaiu cenne .o ie ne·go z masztow zatopionego stat- La-wińs'.ki. 19.35 _ Odczyt: „~ląsk Cieszyński". 

- • Igo ładu_nK~ w raz1e _wyd9byc1a ow<łgo pa ku, __ 120.00 - Komunikat rol!lliozy. 2Q.J6 - · P'l"Zerrwa. 
rowca i mezwłocznie zac!:ęli rob'>~y ed-.

1 
Da to .możność przecią:gnięd~ go_ na 20.l~ - ~?Ji'Cert wieczo-m:v. 22.0~ - Komuni-

powiednie. 
1
. płytsze miej1><:e, a · wtedy z:badariie wne- &arb poliq!, cyglll:il raa~, komumk~ latlł·LCl.:•)-

Jakoż w jednej z zatok wyb:-z~i.c: ~s- trza statku nie przedstaw.i trudn.ości., ~:~~rolog1.czny, komunikaty PAT-a, nadpro-



.: . „ 

Polska·CZBGhosłowaGiil i Polska-Węgry Chluby kolarskig Łodzi. 

(Nasze dwa najbliższe mecze międzypaństwowe). -
'Sport polski stoi w obliczu dw.u nie­

SW)'lkle watkiich icl!la jeg,o prestlge'u pr6b 
które będą m·aq·y rn'iejsce jednego ó te­
go same~o dln!i'a, 18 w.rześni:a t. j. za dnd 
kiłkainaśoi:e. _ 

Mamy t:u na my·śJi dwa najbliższe na­
·sze mecze międzypaftśtwowe: Polska­
Czechosfowacja w lekkiej atletyce 1 
Polsk -- Węgry w pitce nożnej. Los 
zrządziit że odbędą się one równo,czieś­
nie, pierrws:zy w W _a'fSzawje, drugi w 
Krakowie, a wiięc na polskich boiskach. 

Zby·tecznern jest podkreśfać, łż na re-
11>rezenrtantach naszych SI}oczywać bę­
(]zlie tym raz.em s:Pecja!lit'l.!ie wf·el!ka odpo­
.wl;eictizdalność, gdyż od -wyniku o~ydwu 
spotkań zaleie-ć będzie Qstateczne bodaj 
ukształtowanie się opinji zagrańicznej o 
poziomie lekki'ej ailetyl<:i': d piłki rrożn:ej w 
Polsoe. 

Ostatn1i kryzys ii rozta;m w piłkM­
stwie naszem głośno -był komentowany 
w prasie zagranicznej. Wprawdzie parę 
meczy, jakie rozegrała w mi.ędzyczas•ie 
Cracovi'a z drużynami austrjackiemi i 
czeskh~mi <lado wyn'iiki zaszczyttne, nao­
gót 1ed\naik za;granka ocen;ifa, że 1i tak 
niezbyt mocne plłikarstwo pol~ie, stra­
ciło ,zm.owu na sile. 

Stąd też mecz z Węgrami będącem" 
europejską.potęgą w tej <lziedzln!Le spor­
tu. mme wą:tpliwośoi te za jednym za.­
machem rozwiać. Byle tylko „dziata­
CZQll11'' naszym nie zachciaJo si1ę i7.111owu 
experymentbw przy ustawlaniiu zespo­
lu .reprezenitaicy}nego. Zdaniem naszem, 
ze względu na to, ,: .ż mecz odbędzie się 
w Kraikowie, W1is'la t Cracovia powinny 
dać gross graczy do reprezentacjL 

\V'śród swoich wjdzów, w rndzinnym 
mieście na znanem boisku,. potrafią on', 
niewątphwie bronić barwnarodbwych le­
piej niż obcy przybysze. Naturalni·e zespół 
taki pa\vinien być zas'fony w 2-3 miej­
scach „~v:iazd'ami'' piitkars1:wa z ~nnych 
miast, lecz szkielet muszą stanowić kra„ 

kowłanie. Żaidine inne względy n"e mogą 
odgrywać roli przy ustawianiu repre­
zenta-cji. 

'Lekka atletyka znajduje ~Q o tyle w 
pomyślniejszym poloven:iu, że tam o kwa · 
lifiikacji zawodn'ka do reprezentacji de­
cyidruje nie, względny zazwycZJaj, sąd 
i·ndywtirdualny, lecz stoper i metr! Tu 
omyłek niemal być rnie moż,e. 

To też z ufnością oczekujemy od na­
szych lekJkoatlet&w wyniku spotkania z 
Czoohostowacją. Według danych cyfro­
wych wail:ka bęi&zie n'·ezwykle zadęta, 
lecz może przynieść · nam upragnione, 
choć nieznaczne zwydęstwo. 

Jaik wielkim sukces,em bvfoby ono w 
stosunkach mię.dzyinarooowych d-0wodvi 
fa:kt, że Czesi pokonali wl.aśnfe W: Brnie 
Wfochów (57 p. : 56 p.), podcząs, gdy 
my ulegE·śmy im w znacznie gorszym . ,_ . _, • . _ • _ 
stosunku. _ · 

1 
.. SZMIDT (ruisfrz rotski na torze), WAL INSI(I (imstrz Polski na szos.e). 

Szanse nasze wsmkże pod'noSii obec- - . · m:ww g.irąm + 
nie własny ter'en.' możliwość dyspono-

'\vaniia nąjlepSZY1!Jl materjafom Iudzkiim . 240 trafny·ch od ' "o 1·edz1· 
i ... specjalne porachuniki moralne .fL Oze- . p ~ · 
chamI.. ' . 

Wys.tarczy tu .wspomnieć łe~ynie .~ ·nadesłano w ostatnim konkursie sportowym „Exp·ressua 
zerwaniu przez mch w ostatniie1 chwth . \ 
umowy o trójmecz.u z Polską i J ugos1a- Lódź, 13 wiześniila. l do ki'no-teatru "Casino" Otrzymal p, Ru· 
v.nją, oraizi. pocl_obne nfowYsła:nie druźyny Zainteresowani,e naszymi konkursa- dolf Scbirmer zamie·szka.ły przy ul. Pi6t1 
pan na J?.i'~oiohój międzynarndtowy w mi sp_oritowym!· cii 'ągfo rośnie. Wairunki kowsikiej 190. ' . 
Warsza:\v·i.e. naszego ostatniego konkursu tym razem 

1 

Czwartą nagrodę w 1>0staor 3 biletów 
. Mile te. „pocią~n~ęcfa" n~~zych są-: łatwe (odpowiedź na jeden tyiłk9 WY'nik) do kino-tea~ ,,Splendid" otrzym. a~ p .. A. 

siadów nrn1ą s•wc zrocl!o w meslych~n~J umotliiwiiy .przeszło trzy J pół _tysiąca Rubin, zam'ie.szkaly przy ul. Ce~elwa 
ich zarozumiafośoi, która ntewątpl:1wie czytelnikom nadesłać łupony i odpo- uej 43. . " 
wzmogta się jeszcze po niezaslużonym wiedziami.- Piątą nagrodę w POStacl 2 biletów 
sukcesi:e .w Brnk Wynilków trafnych nadesł~ w prze dO kino-teatru •:Caslno~· otr.ziyma~ p, Lu-

~1pelUJ'emy za:t~m. do n~szy9h łek~o<;t- pisowym czasie aż 340 (1!).. . ' cjan Tylkowski,. zam~eszkaiły prey ul. 
tletow by wy,tęzyl1 dma 18 'Wlrzesn~a Dr.o·gą losowania naigrod'y te przty~ AleksandrJQwsktę3 51. , 
ws~ys1tki.e swe sify ·celem pok,onama z.n ano następującym czyit~.•om: Po odbiór l!ifotów proszeni są naigro­
grOŹ'llego przeciwnika w loja.Jnej walce Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- dzen1 czyitełni~y w czwartek m:ęd!zy 5-
na bieżni, s1kocz.ni1 i rnutni. JeżeJi:· się t-0 tów do kino-teatru „Casłn<>"'l otrzymał p. 7 wiecz. do redakcji (ut. ~iot·rkowska 49 
im uda, Ozechosl·owacja prze~ona się J. Cygielberg, zamieszkały ;przy uł. że- I p. 1. of!i.c.) • I 1 , _ . 

nareszcie, że Polskę tralk1:owac trzeba romskie.go 1. , W sobotę zamksz.cz.ony będ!ztie ku· 
jak rMv:ny równego i zacznie S<ł;ma za- Drugą nagrodę w oosta~ 8 bilet6'W pon na aj'gadinięcie końcowych !'ezu:łta-
biegać o trwaly kontakt w sporcie. do kino-teatru „Splendid" otn:vmał p. A. tóW' mecz6w\: ŁKS_.. Leg'ja rw Wars7;8.-

M. S. · Szulc zamieszkały przy ul. Targowej 12: w.ie~ J'ittt%ct1......, Wisla w Kmkow'te. 
"(rzecłą nagrodę w p<>staQi 5 biletów 

CSzturm-Samson 2: 2 (~: 1). W nadchodzącą niedziel.ę 
Zawody przerwane wskut~k zdekompletowania 

drużyny Szturmu. 
1W robotę popoł~diniu ina boisk~ przy.,p!rzebfoeu gry nadmienić należy lekką 

u.J. W odn-ej odibyły fi:tę ,zawody o mislrzo- przewag-ę Samso111U.. • 
stwo Llłgi II-ej ntlędzy Szturmem a Saim- Natomia5t .a·baki SiJturmu były o w1e-
s·onem. be gr.oźnńej!Sze i obrona Sam.son.u z tru-

Za wody pf7Rlr'Wlane z,ostały na 8 mi-I dell}_je . ~kwidowaiła. , . - ' • 
nut przed końcem, ponieważ w Szt.u<nńie 'W pierwszych dwocih kwaCllt'~ns.acn 
pozostała niepniep:isow:a ił ość graczy t.j. gll"a ospiała. Jedyną .bramkę do pt zerwy 
siedmiu, a reszta wykluazona została z?()był prawy łąc~ik SalilJSonu z poda-
pr.zez sędziego b.ądiź za foule, -bądź za ma prawosk~zydłowego. . . 
niesportowe z.achowan'e się na bo;sku Samson me :wyłkorzvstu1e w teJ czę-

pierwsze rozgrywki o puhar „Expressu Wieczornego~. 
iW nack:hodzącą ni:ecbielę Lócłt S',por- które z drużyn d1a:ną "do :pl~rwszego tio-

towa ;przetż.ywać będzie nowe dreszcze iju. · 
S'ensac~i. Ja:k się obecniie dowiadiui;emy w zwią 

1W.s'kutek wyij1az.d!U Turystów do Kl-a- ,zku z ukazaniem się komtml!ikat·u zarzą· 
kowa na ziawodiy z W:i5łą, a ŁKS-u do du Ugi o irozgrrywoe puthairowej, pały 
Wiar.szawy na mecz z Le~, postanowił szereg k11wbów czyni . u.silne sfaranta w 
Zar:Zlą!d l1.e1j Ligi okr~1giowej wyill~scwać na, lderunku wzi.ę~i~ udziału .w turnie.ju. 
niie.d:ziełę pieirwisre ro.zgirywk1 o puhar Spriawa ta będz.ie ostatecznie. rozstrz.yg-
11Exptessu Wieczornego". . ~ę!a na oz.wartkowym .reb11amu Zarządv 
~ czwa'l'itek wieczór 1"0'zstrzygnie los L1g1. 

, ·. . • ' . ści zawodiów dwóeh rzutów karny~h. 
Z całą stanowczosc1ą mus1my na tym Po z.mianie stron Szturm w stosunko- k • • • • • k 

roie~ou napiąl!now1ać nie.kartrOŚĆ drużyny WIO krotk~ czasie zyskujie dwie br.amki P1•ęs'c' ·polsk21 s rzyzu. Ja swa z, n1em1nc a 
SzbUJrmu, . ;i; pr.że•bqj:ów, prawe,go iąoznika. Snm- Q 8' !'J! Ił 'ł 

Przez cały .czas zawodtow gracze son wyriówDJU1e z nutu karnego. • ff I • 
&bunnu ,z ~80?1t~ d~ny na ~zek\ . W ostatnich 20 mhwtach Sam.son. u- W następną sobotę na ringu W e enO\VJe. 
zac:howywali s.1ę .me~fo.n11e na boisku 1 si'l!nie atakiuje ! rozpoczyna się bruta1;na Termin najhLiższyich zaM.'lodów bok-, Warunki f,;.11ansowe po'z:wal«i.lą -nam 
to do tego. stopn, .ta. xe obecna - na za wo- rrra, ze strony Szturmu. b 1 · tylk · 'k ' 
d _.._ h'' t t od 5 ser.skli!ch .w Łodzi zosfal przez S.S. U- na. o ejr.z:e1n .. ,c, s·1ę · o,. za prze01wni!! a-
a~ pUI v1cznos~ ze ws rę em .wraca- W 37 m. sędzia illlSIUW'a z boisska prawe d t t 

ła się .od ,g~, cJ;a1ąc tym razem mezado0 go pomocnika Szturmu, a w minutę póź- n!ron ostatocini>e .us1:«11lony na następną m:1 z naJ'ł?hzszego • sąs.ie :z ~a . · ~11 • z 
wolenia drużyn.te Szturmu. ni'ej jeszcze fr,zech graczy tej drużyny sobotę dn. 17 wrześ11Ji:a. Odbędą się one N1~mcaim1 z Gdanska ~ mem~ec .'"ego 

Na szczególtne mpiętnowanie zaslu- oraz obr-0ńcę Samsonu i od~widuje za- o iodzinie 8-ej wlecz. na r:ngu w .Hele- Go,~nego Śl~ska. Tym razie1!1 b~;•?my 
guje fakt, że na beisku nie było ani jed- wodly, wsik,utek z<l'ekompiletowani:a jed- now:i.e. Będą to na widką skalę ZJakro- gort•C'1ć nasłeps~ą klase ntemie".tneg(ł 
n.ego ord:nera i mimo, iiż SztUJrm był gos- nej z drużyn jone, międ'Zy:narr-odowe zawody, które sportu b?kser~~1":go. , 
podarzem nawoływali graczy do wykro- ,W Samsonie wyróżni.Ił się prawv ob- zgromadizą wszystkich czołowych ucze- . W dnm: dzisie3szyn: r~zwi~zaną bę­
czeń, podJbuiwaQąc ic'h nienad!ającemi -się roń-oa, pr. pomocnik i prawos!trzydłowy. stników kursu olimpijskiego w Central- dzre kwe~tJ~ czy przeCl!Wi~Ikann 1:asz~cłi 
.l _..,_ • • • • • • zawodmko\~ będą gdanszczame. eizry 
uo opisu okr ... 11Aami. ,w Szturmie najlepszą czę.~dą. druży- ne1 wo_.sk<>weJ Sz~?l~ G1łl!nastyk1. • też niemcy górnośląscy z Wrodawfa. 

fW tego rooZJaj:u okrzykaich cel<>wał ny była 01hrona. Sportu. w wąłce z pę1sctarzam1 zagram- ~ierowin;i;ctwo seikc]i haksersk"cj „U-
't'Włas·zc~a członek zarZJądu . Sztwrmn ,p. Sędziował p. Ka.ił1Uszyne:r. cznymr. nion.u" j1est w, k:orespon1d'encji z cz1011'0-

'Aibe1. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!'!•~N~m!!i~Mmi!!!!_!L&tU2LL~~!!!•~H!!•!!!W!!•~""!zjlłll€jl&N!!!!! wymi kluham1 wspon1111ianyich\ ośrod-
I nic dz!i.wn~q, ~ drużyna Szturmu ków niemieckiego pug'ilatorstwa. Przy-

biorąc przykład ą,e swych starszych ko- Słeuerman j Kubik Al. puszczalnfo przyjadą zawodnicy z WriJ 
legów, rozibi:jał.a •się na pfacu gry, nie mo cławi1a; w takim wniadku Konar~w~ 
gąc stawić godnie czoła znacznie silniej- ukarani dyskwalifikac1· ą przez P. L, P. N. ski, GerbkhJ Stibbe mieHby za. przeci-
szemu od siebie przeciwnikowi. wników mistrzów pOłudniowo wscho-

Żałować tedry należy, ż;e do tak f.<J• ·Wydri.ał gier i diyscyp1iny pr ?..Y PL. miesiię,cllThą dyskw.aliliikacją z.a kilka kro- dnich Niemiec • 
. W1i'zn-ej i zas.ł!uiżonej w sporcie łódzkim •P. N-ej uchwalił na ostatnim swym po- tnie ni,e.sporiowe zachowanie się wzgłę- Obok zawodn:ików tódzk ich sfarto-
organizacji, wkriadły się niepowołane ie- siedzeniu ukar.ać dwutygodrni.ową dys- diem sęch: ów, wać jeszcze hcda i bokserzv pozuańscy , 
dnos:tki, które baTWom swym przynoszą kwal!ifikacją ,g11acza Turystów Kubika Być może, że p1erwsa:e le kary nało- albw iicm z\1,:iazcJ( górnośląsiki jest ~clJ\\' i ­
ieno wstyd. Doihrze &ię 'stał-0, że przynn.i- A'lleks:andra za wytrącenie .sędziemt1 p. żone przez Wydział gier i dys:::yp1iny. u... Iowo zawieszony w s w;ych cz yn 11 oś -
mnieii drysicyplinowana drwżyna Sams0nu Łab.'ie gwizdka z usit. (Na zawodach) Tu- krocą wreszcie niespodowe zachowa- ciach. \ · 
napcra:wHa :iJ~e w1na:benie, pozbstawione ryści - Hasmonea we Lwowi·e). n.ie się drużym ·w ,grach o mistno5Lvo . z Wrodaw'ia spodzi.ewany j1est przy~ 
przez pr;reciwnika. Jedlnocześnie uk1ar,any zo:stał gracz Polski. jazd pchrnj .drużyny (7-8 zawoclnikó\v)_ i 

~.rzcchodiąc z ko.Jei. ' do :>mówienia Hasm~nei lwowskiej. Steuerman dwu- •0 w skladz1:ie na}stiln~dszym. 
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...... „„Q~ ... „„„ ...... „„„ ....... „iml„„ ... „ ...... „„„„ 
Dzii i dni następnych. „ ... Urocz1ste otwarcie setonu zimowego I 

CASINO Królowa Półświatka 
według nieśm ertelnego arcydzieła ALEKSANDRA DUMASA „DAMA KAMELJOWA'' 

w zmodernizow~ne1 szacie na tle wśpnłczesnego Paryża 

W roll -tytułowej NORMA TALMADGE, •••••••••••••• 
Początek O· godz. 4.30 pp. 

Paryż się bawi 1 płacze, jak. olbrzymi~ majątki staja się w jednej c~wiłt p~st_wą 

"IO tbtn zob~tlJt~ i·ak· hazardu, jak miłość prawdziwa stawi czoło rozigranym nam1ętnosc1om .' „ jak 
I\ 1:i U , , śm1erc na wszys~ko opu5zcza zasłonę. - Wspaniała wystawa, oszałam1aiacy 

przepych, św1etń e wyreżyserow1ine tłumy! ====.=::::i::======= 
Orlliflstra Symfoniczna pod dyr. L KANTORA prz1gotowała odpowiednią ilusttację muzyczną. 

Odegrane zostaną gł6wne arje z „VIOLETTY" VERDIEGO 

SPLENDID 
20. nARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni następnych. 
Ewenement sezon1:1„ 

NaJnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europejskich 11rtyst6w, pod tyt. 

Romans Uwodzicielki 
Porywający dramat produkcji 1927--28 r, 

Tragiczne prze1yc11 mętcr.ytay, którego wychowywano 11a mnicha, a 1dóry 
w przeddtień ślubów ukonnych wyszedł i klas:tlortl i w wJr:r.e zabaw 

wpadł w ręce kokoty. 

W roll głównej nler;równa na g•lazda, tasS\CI 

LVA de PUTTI 

• Ab ••• 

· Uwa1al [lJtelnilJ l Iommowal 
~-.„„ ...... mm„„„„„„...., 

W księgarni Ch„ Wajsa są do na­
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie nwiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem 

CH. WAJS 
2~ Jerozolimska 2. 

~0000000000000c-)0000E)00 K . 
1~ na iPtm no~ lt. moonmwo : ł~l!!ę 
~ PALT A damskie i męskie : 1BIURKO 

„„. 
I Lokale I „„„ 
ł.adne 2 pokoje, 
li kuchnia, alkowi 
przedp<)kój, wygod~ 

nowo.:zesny dom, 
sródmieśde zamie· 
nie na taki et łut 
większe w Wirsza· 
wie. Warunki de 
umowy. Ofer•y „Rt 
publ1kio" pod „Kop. 
4" 14 

Bllllłlil I Posad~ I „„„ 
I. aferarkę i uczeni· 
U ce poszuk1want 
do mechanicznej ma 
szyny Hd1er, Naru· 
towicta 39. l:· 

aptekarski u cze· 
n przetlwoitnny z 
dwuletnią zraktyką 
poszukuje posady 
w aptece. Zgło;ze 
nia Zgierz Dworzec 
,.Ruch" 14 

Do fryzjera potrte 
bny poClcęczny 

na stałe Konstanty 
nowska 78-Polska Samopomoc Włók•enttrcza : I antyczne 

P•o~rkowska 86 w podwórzu, · lb 
: . . . . . . . . . . . . . _ ........... ~ a o nowoczes- bekarz-de\\\ysta pe 

ne w dobrym stuku1e posati) 

Kursy Kosmetyczna Doktót • zii1osz~~~:~~·b ~M 1 ~~~!ty suo •• oa~i~ 
D M •• L . - ur łaqunow•k1 IM M do adm. „Re-ł--

r. 1•1Br)! ew.nSDDO\VBJ VI .1. 11 
'publiki". 30 p0~~r:b;:c,::~~~. 

Cegielniana 6. m. 3 Choroby skórne ł czoc:h. L.~:łasz lĆ. su: 
Masaże. Pielę naci• twarzy. ·ciała i 11'ło wener~c:ne lekarz ·dentnta do fabry~1 pońc.zod 
sów. Po ukońc:ze11iu kursów wydaje się moczop c owe. f Horom1·r1 NoVvo Ceg elniana 

świadectwo. Zapisy codziennie, Gdańsłla 4l. n 20. l• 

Przyinmje: • 
Prxyjmuje w 1ecz ~kspedj1mt fat>ryk., 

od 9 do 10'./2 r. od nicy przy ul. Piotr: li ponczosrn czeJ 

Poszu lrUJ' „ 1-2.4ó P.P. 1 od 8-9 . kowskłei 294 poszulmJe por.ady 
ll "C: Wlecz. codtlennte od godz. rowuiet obeznany 2 k • ~ '2 7 'fl•iecz pu.y wXfooie poń 

z k~~h.n:!1 1~1lAURtAlKA ~~~~:~:;}~p:'~~: 
I natychmiast. llJ[ftltR rnosk1ewskiel!O kon eo:o;i.u!<uję W}ChO A!„„„.„„„„ ,„„„.„„„„ Oferty pod .XX - 15" do adminłstrac:il L serw~toriun: • I'" Wawczy .1i d< 

W-Ir '' · "f „Republik•" -ao Konstantynowska 9 WZDOWlła leKCIH e~;r~~~::;:t d;,';c~ 
M u n du r I p . d'f BWY dO IOlWOdU I I Tel. 49-66 gry fortenianawaj ~ia~~ml Pi~e~~ro~:: 
dobrze zachowany 11 l u~ I ,Stomatolog Pr:tyjmui• od to. 12 ska 25 Krakowsk 

I WJ.Jllf kowo pilnie pos11k·1wane 'I LE cz N I c A Chor. szczęk. d2ią- I od 2 -5 1~1~~~ o 14 ' do sprzedania I I . 'ł I ekarzy speCJillstów I gahinet denty- seł. p. odnie~ienia, Wschodnia 7'1., 
. . - styczny nrzy Górnym Rynku, -1 zębodołów 1 t. P· 111 ł 9 „„. 

Przypuszcz•jl\c że podczas następ- Wobec tego, że m~łżonek moi. Piotrkows"a 294, tel, 22· 89 'Od 1 ·r~-s Niedz: e- • il I 
I 

snych manewrów zo3łanę przenie 

11 
roti:t1Strt Tamtowmski zdr'4dz1ł 

1 
przy przystanku tr~mw. pabjanlckich) jlę , święta 9-11. ------ Ro&matte 

s10ny w stan spoczynku posiadam mme, me zdoła"'szy przebyć ptzyjntuje chorych w chorobach wszyst- - 1 2 „-„ 
do sprzedania kompletny ekwi okresu w1ernośc1 małżeńskiej, kich spec1alności od g. 10 rano do 6-ej - _. 

I punek wojskowy łączn•e czakiem 11 proszę Szanowlle Panie z które- I po poł. Szczepienie o~py, analizy (nto-
,, . szablą i gorsetem. mi miał do ctyniertia w sensie czu. kału, krwi, phvocin etc.) operacie I pokoi z kuchu fi 

11 dajitcym mi prawa do rozwodu I Porada 3 zł~ł~~ru\v~!·yty na mieście l ~ntynowana z wygodami lub 
"

kuszetka Pip1ko 
wa. Ph tr~ow­

ska 132 pr2y1muj1 
i zamówenia oraz. 
masa.te. tr Moje całkowite umundurowanie o łaskawe podanie swych adre Za~iegi 1 operacje od_ umowy. Kąpiele 

1 
bez poszukuje 

wojskowe oddam wzamian za św tlrt Naś i tl tamr• k M 
kapelusz 1 nie rzemakalny 11 SÓW do I wą'.c R:~ntgen:W Zeęb~"':zt~ca~!. ~~~~~ 'naU lY[l'el~a· bolażme. byćorz ITlt e-

parasol. Kl.DB SP'·EflDID" z1ote. platynowe 1 CJosty. t, ery prywa1ne (w do-
H U W niedziele i święta do godz '.! popoł . pod 19 Techn•k". tnach) masate 

Pułkownik Lekllopoln7. I I z dyplomem lipski·~ M.. elektryczne dla oat d ~ ·d I po cenach um1arkr. 
Oferty proszę składać do po go końserwdorjum 10 pszcze ny wany.:h Wiadoaiość 

Kina „SPLERDID" I CasarskłB PIPnewry I WZNOWIŁA czysty, :wieży, ~r ~~I 1d1 dno ~.2 ~l1!~i 
pod Lili Tamtowińska I l~Krl~ fiftt ~~~~~~-~!u~k~~ skiego ~ 

C kl 
M L UL f Zł. 15, 10 k~. Zł. 28 ~1r0Jtnie fottepia. B"ars B 1•1anawry - ur. hrabina Kopsz. I t . . 20 kg. al. 5~ .W!lz li now I plan111 ul. 

~ '1 Ja ... „ or ep1anowe1 :t opakowaniem l O· Orlańska 67, m. 3 

'8 Bllll!llm„„iiP" ~„„„.„„„,,, !Sienkiewicza le 37, ~!i!\~0::1~~;~ wf 18 
m. 40, Zastać llloż· WIN,>KUR. Tatno Dywany reperuje 
na od 12-2 i od poi (Mał >polska) H. T Inia sztuez. 
4-:> 30Xp Skrytka pocd 45, na Piotrkowska 92 ' ~~~""łdii,[,O,;·„, • .. : : ·1„,•-, ...• - .. ' " .. . '· " 

;~ ~·.>, . .-...'f(j<!;• ·",.I'. • "' . , • . r , • • • . . , .'.. •/ "• 
~-!; ·~ ..... ~ .... •' ··~~. ' -· • • „ ' ' •• 

--· - ·--····- ---- --W-ŁodŻlz[ 4:00 mieslecznle • .::zanii;j;;c>;jt5 zL 

Prenumerata m1es1ęczn1e.-Za2ran1~ 1 złotych m1eslęciu1e-
Ogłoszenia: żwY-CZAJNI!: tł sr: za w1e;;.mm;;;~ (na ltfODJf IO szpalt).- w TEKScie~ 

40 gros:iy za wierz mUlrnetroWJ (aa stronie 4 szpalty). Zarectynowe I ii:aśliibln. ~ 
Odnoszen1e do d9mów 40 a:roszy. 

RedakcJa I Admlnlstracla. Plotrtow1ka D. ilodilny przyfeć redakcJI 6-7. 
Telefony redakcJJ 27-24. 36-43. a.-« to Pol· Reko1>tsów nteiamów»-
Teleloa admlnlstraci1 22· 14 - - - . .... aycłl nJe zwraca Się. - - -

tekście to zł. Zamiełscowe o 50 proc. Zair. o 100 proc. drotet. za terminowy dtull 
~głosze6 admlnlstr. nie oclPowłtdL Drobne 10 li'· Poszuk. pracy 5 sr. Natnm. IM) łf• 

D&los:ienJa kolorowo tml Dlmalna wtełk* h'ler.e stroflJ') 100 proceni droUJ 




